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ESSEN, 26.3 (pat) Wystąpienia a n t y 
rydowsKie me ustają i każd\ dzień przv 
n..si nowe fakty. W Dortmundzie do-
* / i o do ostrych wystąpień w czasie któ 
i v c h poturbowanych zostało wielu ży-
ć! w obywatel i polski *h Pewnemu zvdo 
v i podpalono bro ję i v \v rywano mu 
v fosy z k '<»wv bijać jednocześnie dotk l i 
u i e . Wśród żydów wzrasta pamika. 

Na skutek interwencji konsula pol­
skiego w Essen zwolniono w Pusseldor-
t'e aresztowanych pr2ed k i lku dniami 

c/ terecb żydów— obywate l i polskich, 
kównocześnie policja zwróc i ła zabranie 
p. zy rewizj i 66 paszportów żydów oby­
watel i polskich. 

N I E Z Ł A P R O P O Z Y C J A . 
BERLIN . 26.3. (od w| . kor.) Komi­

sarz Rzeszy dla Wir temberg j i wyda ł ko 
i.unikat żcalecalący osobom które z 
. k ic l ikolwiek pol i tycznych albo raso­

wych przyczyn czują sie zagrożone, aby 
udały się do aresztów ochronnych. 

Pociąg runął w 30-metrową przepaść 
Nowe zamachy bombowe w Madrycie. 

M A U k Y 1 , ć b . ó . (tel. *. '•) W ostatnim I r d i y c h wagonów Z Madry tu wys łano na 
c - a i i . *zmu*\ łu sn, znowu fla icieme l i i mejsce katastrofy drużynę robotnicza 
»/panj i aKvja (ewolucy jna . .J . t lcm niesienia pomocy. 

Mermiiiua n a ' 
\VvsiJacU Kanui yjsKii.li v» czasie ruz iu -
U i o * w y U u w i i h u i na Ile sliajKU 3 po-
teamów z o s u t o zabi tych. 

W i c w i l l i auszło uu dłuższej strzela­
j m y pomiędzy s>uu> Kulisiami a Kumu-

HiSUnu. 
W M a d r y c i e dokonano k i lku zama-

caów oomouw ycli. 
S u t d d i i c i Uan.eiońskiej wyższej szko­

ły lu . iu luwe j poapalili-. . aulę s m ; uczel 
tu. 

W Walencji anarchiści rzucil i k i lka­
naście Duilio na zaDuuuAania SKłaauw 
por towych Pi .wstały w s k u i c K tejso A ie l 
k. pożar zdołano z trudem unasiC 

W wueuca zreOuKov\ani roooimcy pe 
une j u u , \Ki poupuiih wszystkie zabudo 
u j . i m u b r y c z i i e . 

W uoruna i w Puentoduome spłonę­
ły parawanie hoscioly U j ł ien został pod 
f< żuii y pi zez organizacje bezbjz! : icze. 

• ' M A D K Y I 20.3. (tel yvł.) W medale-
h e. odległości od AmIi . i runął w prze­
paść j U K f k i i t o u a r u A y . 

Przyczyny katastrofy nie zostały do 
chwi l i zbadoiie. Należy jednak p izypusz­
czać że chodzi tu o zauiacli . g d y ż u, kil 
ku mie jscaJi zauważono ślady r uzwc-
u n i a szyn. 

Vv katastrofie poniosło mierć 3 kole-
• i * r * v . m i 4 dalszych jest ciężKo ran­
nych. 

P A K Y 2 . 26.3. Z Madry tu donoszą że 
katastiota ko le joua pod Avi ia jest bar­
dziej p o u a z r u mż się yy p ie iusze j chwi 
Ii zdawało. Pociąg towarowy , złożony 2 
c\\ wagonów, podczas przejazdu przez 
most uległ w ykolcjetiui i spadł w 3t) me 
t rowa przepaść. 3 osoby poniosły śmierć 
na miejscu. 

Zachodzi obawa, że reszta odsłusi po 
c a i t u poniosła śmierć pod gruzami wa­
gonów 

Dotychczas bowiem wydoby to zaled 
w ie dwu ciężko ran.nvch z pod zdr t i /co-

•ćomisarz Rzeszy dla spraw pracy dr 
Gcrecke. mąż zaufa>nia gen. Scłllełche 
a został aresztowany rzekomo za nadu 

/ v cia 

I. ijiihr l i i i l i o inżynierze teiiiml, 
Ostatnia część zeznania toczyła się 

przy d rzwiach zamknię lycn . 
W A R S Z A W A . 26.3. Kulminacy jnym 

•jutiktem procesu inż. Ruszczewskiego. 
.skarżonego o nauużycia przy budowie 
^-nachów pocztowych, jest zeznanie b. 
ministra poczt i telegrafów p. Bogusła 
wa Miedzihskiego, k tó ry by ł od godz. 
> 30 rano przesłuchiwany pr jez sąd okrę 

4 >wy. 
i r t rony zwalniają p. Miedzińskiego od 

przysięgi, poczerń przewodniczący za-
ja je mu zwyk łe pytan ie : 

— Co panu wiadomo w te j sprawie? 
wZy pan przy jmował inż. Ruszczew 
itiego na stanowisko k ierownika robót 
ludowlanych w ministerstwie? 

— 1 ak iest Przyjąłem go w 1927 r. 
— Czy miał pan wtedy jakieś o nim 

ri łormacje? 

C I Ę I K I E I A D A N I B SĘDZIÓW P^Zy$lEG&yCH. 

O d c z e g o z a l e ż y ż y c i e G o r g o n o w e j ? 
Wyrok ma zapaść ®-gro kwietnia. 

Ziarno na zasiewy wiosenne 
dia drobnych r o n k ó w . 

W A R S Z A W A 26.3 Pańs twowy Bank 
Rolny uruchomił pomoc siewną dla dro 
bnego roln ictwa. Rolnicy o t r zymywać 
H d a gotowe ziarna na zasiewy wiosen-
t e Dotyczy to głównie wo j . wschod­
nich i południowych- Ilość ziarna zastoso 
•wana będzie do zanotrzebowania. 

K R A K Ó W . 26.3 od wł . kor 
O u iciiu, czy ciiusUw/Au o>ia nasiąk 

;UVU. lez Vkyp.aiia i wyzwla."* 
c z y M<la> K i ^ i ua «.liusiv.cz»-e były 

>!auaini k i w i Luai. czy tez K i w i . powlio-
u<-^ej uu MUicCżtmj* siw ua^aiZuiiCj w 

C z y brzęk szkła, słyszany przez Sta-
s a , by l brzwiiicin w^Ouunej &zyby. cży 
u ż pauającej i UUKą<.ej >ię sZMuiiKir* 

v^zy ouia,i.tvi szyuy. wyoi te j uu wew 
I h U z iii..-śm w ioucc uo * n : W \ V ą k i 4 ł 

C z y Kuszula osK4r<&oiięj uyta Koloro­
wa czy X c i Dwłar 1 , • • • „ ,• ; .. . 

c z y DrAeu Koszuli, k tóry wys tawa ł z 
i o U iuira u&iiarzoiiej, zmilknął • naskutek 
- g o , że oskarżona włoży ła na ma jakaś 
mią część gaiUeroPy t 

c z y to. co ujrzał dtaś, by ło postacią 
L i J posągiem, czy zgoła z j awą t 

c z y oskarżona przechodziła przez po 
:v6j Stasia z zapaloną świocą czy też za 
Puliła ją dopiero w pokoju Lusi mogła 
w cieuiiiosciach zadać jeuen cios decyuu 
•a- y o śmierci o f i a ry? Jeżeli nie zabraia 
ze sobą zapałek, to w jakim celu zabra­
ia św lecę i 

W jaki sposób świeca znalazła się ko 
'o basenu, a l ichtarz znalazł Się w poko­
ju s to łowym? 

Czy. mając ręce zajęte świecą, chu-
sreczką zapałkami i ażaganem. oskarżo 
"<i mogła o tworzyć i zamknąć za soba 
i zw i? 

C z y skowy t psa. k tó ry zbudzą Stasia 
1 uchodzi od zadanej mu rany, czy też 
n .ał jaką inną przyczynę? 

Jcżeii przyczyna skowytu była inna. 
to czemu pies nie skowvczał później, o-
trzymawszy ranę od rzekomo wychodzą 
».ej na dwór oskarżonej? 

Kwestja psychologii psa. Czy z ły pies 
zawsze reaguje w sposób jednakowy? 
C r y są jakieś środki łagodnego poskro 

Czy oddanie kału możę być spowodo 
Walie depresją psychiczną i 

Kwestja współzależności procesów 
psychicznych i iu jo logicznyc. 

Oto pytania, które rozważać będą mu 
»>eli sędziowie przysięgli w głębi swej 
*y\ ladomuści. z całą przytomnością du-
o i a i umysł i ' . Fizyzuiajeiny , że zadanie 
. h jest ciężkie. 

POGRÓŻKI . 
, . J C 8 A K Ó W . 26J- - U o sądb. k rakow-
: k i t g o nadchodzą l isty z ' pogróżkami 
• ': i - tn iu naJes«ło Kiiku-listów Które gro 
ia przewodńi(iząL"«*mu i ;Scdzidrn w razie 
.tu olnienia ( io rgo i iuwej— ..zamachem 
b- m b o w y m ' V Autorzy oświadczają, iż 
.maszyny piekielne są już przygotowa­

ne ' . * 
Jeden z./krakowskich zwolennikóyy 

ajisów spi ry tystycznych opowiada: 
..Zapiosil iśmy tedy tę dziewczynę 

Uśpiono ją i jeden z obecnych panów ka 
za} jej wywo łać ducha Lusi Zarembiam-
ki Z jawy nie widziel iśmy, lecz dziewczy 
la zaczęła mów ić : 

— T u Lusia. 
Na pytanie: ..Kto cię Lnsiu zamordo­

w a ł ? " — ..duch odpowiedzia ł : 
— Ona. 
— Czy Gorgonowa? 
Odpowiada: Ona. 
— Czem? 
— Dźauanem bez drzewca, k t ó r y u-

l<rvty był w rękawie. 

— Czy nie mogłaś wołaś lub jęczeć? 
— Usta miałam zaKneblowarne chu­

steczką. 
W lęcej ..duch" mówić nie chciał i nie 

J a w e m medjum się przebudziło. By l iś 
.. y bardzo i y m seansem zdenerwowani-

Do w ianka epi te tów, jakie dotychczas 
. cp iu imen i ł y ' - g ł o w ę p. Zaremby, przy 
by l jeszcze j eden— dowiedziel iśmy się 
ze jest poetą. 

— cuyoa dlatego, że zdrowo popijał 
I u Al lasd. lres»uuracja; z a u w a ż y ł , ko 
' -iieniując to oKreśłenię, jeuen z lwowut 

w . • • - - ; 

— Gorgonowa też poetka zrobił 
t i o ś i i w ą uwagę drugi . — Pi ła z literata 
11 „bruderschai t" . 

K IEDY KONIEC PROCESU? 
KRAKUVA. 26.3 Wedle puypuszczeń 

orzewuuniczącego. rozprawa pot rwa do 
; -go kwietn ia VA dniach 2V»go, 30 i 31* 
•)in. biegli pro i Ol&rycht. dr. Jankowski 
i u t . Ziel iński przedstawią sądowi swoje 
( izeczenle. Pierwszego kwie tn ia mają 
być odczytane akta procesu. 

Trzeciego zabierze głos prokurator , 
a dla obrońców przewidywane są dnie 
. d 3 do 6. Siódmego nastąpi łyby repl ik i 

raz resume przewodniczącego. Wer -
ovkt sędziów przysięgłych zapadłby 8 
kwietnia. 

Dodać należy, że 28 bm. mają s ic za 
'\"ńczyć zeznania świadków-

mienia psa? Czy pies wyraża uczucie 
doznanej dawnlei k r z y w d y , podwijając o 
* r - n i tuląc uszy? 

Rosjaoie w japońskfem więzieniu. 
Czang Kai Szelc dyktatorem Chin. 

L ICZNE A R E S Z T O W A N I A . 

samolotu w Angrlji. 

samolot Hanzy uległ na lotnisku londyrUKiem katas t ro j i * 
.wskutek nierówności gruntu. 

p o d c z a i Igdowaiiia 

SZANGHAJ, 16.3 tel w ł k Półurzędowo 
denoszą że w niedługim czasie marsza-
!ck Czanghajszek o t rzyma od rządu gene 
talne pełnomocnictwa dla celów mil i tar­
nych. 

Dyk ta tura ta zostanie mu oficjalnie 
przyznana pod warunkiem, jednakże nie 
rmeszama się do spraw wewnętrznych. 

W Hankau został zamordowany skry 
'ubójczo Jeden z urzęumków japonskich 
domów towarowych , banków i tym po-
wobnych przedsiebiurstw, o t rzymal i l i ­
sty, grożące im śmiercią w razie niepo-
rzucenia przez nich pracy w ciągu 2U go 
J i l n . 

SZANGHAJ. 26.3 (tel. wł . ) Z siedziby 
japońskiego sztabu generalnego dono­
szą, że kawalerja lapouska w piątek nad 
ranem zaatakowała pozycje chińskie po 
łeżone koło Wielk iego Muru- Kawaler j i 
uuało się przełamać w 8 miejscach front 
chiński, przyczem armja chińska cofa 
się na Peking. 

Japończycy wzię l i do niewol i około 
•000 żołnierzy, kilkanaście armat i wiele 
h ion i ręcznej. 

CHAKB1N. 26.3 (pat.) Japońska 
żandarmeria aresztowała w ie lu cz łon* 
l 'ów rosyjskiego emigranckiego związ-
s.u wojskowego „Obszczewomski j So-
uz". Aresztowani zostali prezes związ­

ku b. generał Wierzbickt j . dalej gen. S y 
: / e w oraz Lakier i Lutczew. Po przęsłu 
uaniu aresztowanych zwolniono z w y -
t ik iem Lutczewa. którego Japończycy 

r ie chcą zwoViić nawet za kaucją. Powo 
Jem aresztowania ma być współpraca 
w.vżej wymienionych osób z ugrupowa-

J i ami pol i tycznemi wrogieml państwu 
Mandżuko. 

— Z n a ł e m g o jeszcze z czasów stu­
diów Da puulcujniwe iwuWsmcj . \ v y -
j o r u izyuie ia i\u*zwzewaivie»iu ua s u u o -
WMUJ hieruwi i i^d UUuuwy j > i Uioiui uSO 
Lis iym wyuorein. 

M e r u w a i e i u się osobistą znajomością 
p ku&zczev*Mucgu z uawuyct i czasów i 
w«.glęuaiui auiuecziiusci znaiczieii ia HO" 
guh, tkiu u a w a i uu gwa iu i i c ję , ze bcu^ie 
o>uyyauzil te rzeczy uuoi^e i eueij i iwz* 
uie- i 

i n i . Kuszczewskiego pamiętałem z 
- * a s o w lwuws&iv,li jai*u w y u u n e g u U^ia-
i a c / a ozywiut iego uucuem lUcuWuscl, 
u w a ż a ł e m , ze I0eowo»c jesi t iujAiwa-
s/yun uamuicem prz«u uaduzyuuiuu i iea 
iiiuineiit oucgia ł w p ł y w zasauuiwzy. 
i A J Ł M M C A SKKz:VNKI P U C Z I U W E J 

i -TzeUiuiulem uciszy cli ze^uau p. Mie 
wZiusKiego jesi i *weMja wypruuu i *uwa« 
i y w U p izez lilZ. KiutZczewshiego uit l iuw* 
V&1 u»ft<uzeina o u i a w i a tyiiwu w y i ą c z i u e 
••prawe tumu p i . „ t a j e m n i c a s h r z y n * * 
pocztowej ' mc poruszając kwesi j i urugie 
»o oOrazu. uaKręcai icgo i dyspozycj i niż, 
i \ u s z c i e w s M e g o o Uiajraiuer*e U c U m c z -

ym. il 
— O fi lmie technicznym — m ó w i p t 

MiedzuisKi — dowiedzia łem Się juz w 
zasie jego wyHony wauia . O fi lmie „ l *% 

M i m i k a sKrzyukj pocz towe j " nie wiedzta 
'em zupełnie. , 

Kieuys zgłosi ł się do mnie operator; 
U m o w y , prosząc b y m pozwol i ł z robić 
.'djecie w m o i m gabuiecie „ m u u s u a puy, 
piacy* ' . i 

Wówczas dowiedzia łem się. że jest 
akroeaiiy t i l in te<:Uiuczuy. Zwraca łem 

*>tedy uwagę, że jeśli chodzi o reklamę, 
t o my jako resort,, pusiauający monopol , 
i t k l a i i i y me pu t r / ebu jemy. , 

Wyt łumaczono mi jeunak wówczas , 
ż t nie cpouz.1 o reklamę, lecz o poti i ior* 
i."owaiiic publiczności, w ja j i i sposób pra 
*. ujemy. 

—• c z y decyzja co do nakręcania f i l 
mu leżała w rękach Kuszc*e w siwego? 

— lak . S t w i e r u z i ł e m . ze ui iai miejsce 
i»kt przcKioczeuia zauan i ku .upeicn* 
t y j przez mego. a gdy uuwiedz ia iem się, 
e t zaszły r ó w n i e ż i przekroczenia buuże 
.cwe. zrobi łem doniesienie kanie o s a ­
m o w o l e , - p r a w a z a k o ń c z y ł a się już po 
' .ojem odejściu z min is terstwa. 

— Czy dodatk i budowlane b y ł y t n i . 
kuszczewsKiemu przyznane na jego w ino 
sek? 

— Nie. Pows ta ł y z mojej In ic ja tywy. 
Kozumiein. że jeśli powierza się ko­
muś obroty wie lomi l ionowe, trzeba mu 
^ipezpieczyć życie. Mog łem dostać 
wprawdzie inżyniera za 5uu zł. nuesięcz 

ie. ale chodzi ło o kogoś, na k im można 
olegać. Rozumiem, że lepiej dać J-uuO 

ii. miesięcznie, by mieć pewność, że 
C i ł o w i e k jest zabezpieczony od pokus. 

— Czy pan wnosi ł o k redy ty dodat­
k o w e ? 

— ł a k . wnosi łem. W e wszystk ich w y 
L-aJkach m o t y w y moje b y ł y przyjęte. 
yV ( t i a t n i m czasie gdy chodzi ło o P W K 
- p . v w a by ła trudniejsza, bo rzeczywiś­
cie sam dowiedziałem się o przekroczę-
:<>u budżetu już po takcie. 

Ostatnia część zeznania posła Miedzią 
skiego toczy sie przy drzwiach zam­
kniętych, t yczy się bowiem tajemnic o-
hronv państwa. 

w m m m m ^ ^ m m n m m m i m m — m m m m m m * 

S a d 
d o wydzierżawienia 
Zgłoszenia do p. Hermana Piotrkowska 40 
w dni powszednie od 10 — 1 2 i od 4 — ( 

po południu. 

patrz strona 2-ga. 
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Foerster ma objąć rządy w Gdańsku. 
Tale cłice... Hitler. 

GDAŃSK. 26.3. Sytuacja wewnętrzno 
p It tycAta w Gdańsku uległa ostremu 
r ."Prężeniu. M i ^ z y stronnictwem bule 
r r «sk iem a koalicja rządzącą powstał 
spór na tle żądań hi t lerowskich, k tórzy 

iMnaga ją się urzędu prezydenta senatu 
i I ierovui iczvch stanowisk w senacie. 
Przywódca h i t lerowców foers te r o-
^wiadczył, iż ma instrukcje od Hit lera 
w sprawie objęcia rządu w Gdańsku. 

Polsko-sowiecka konferencja kolejowa. 
Sprawa nowego rozkładu pociągów. 

W A R S Z A W A , 26.3. W pierwszych 
dma.n stycznia oubedzie sie polsko-so­
wiecka konferencja kolejowa w sprawie 
u l a l e m a nowe«o rozkładu jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych na j j low 

,e- linji Warszawa— Stotbce— Niegore 
i*.je— Mińsk— Moskwa. Konferencja ta 
dbedzie się w związku z nowym rozkła 

.'cm jazdy, k tóry wejdzie w życie w nia 

Przed gruntowną reorganizacją 
e K s p o r l u p ł o d ó w r o l n y c h . 

p r z e t w o r y , szczególniej w dziale wy -
uzu zw ie rzą t ż y w y c h i drobiu. W l y m 

elu powołana zosiala spuc>«oila komisja 
• i\ A l i n i s ie i s i ^ i e Przemysłu i Handlu, 

iUóra Dicrasze s w e posiedzenie odbguzie 
w końcu bm. 

W A R S Z A W A , 26.3. Sprawa eksportu 
^ o d ó w rolnych i a r tyku łów bodo* l a -
Bjcb znajduje sie w pizeueuaitu g iun iuw 
rr.t reorgauiuacji. W y w ó z z Polski ar ty­
ku łów rolniczych musi się oprz ić ułów 
uic o Ar tyku ły wyższej jakości, a wiec 

j 
Ao 
ce 
'i 

Oszust na książęcym dworze. 
Fałszywy przedstawiciel koaso.CjUtn bankowego. 

WAk:>ZA\VA. 2 b . i . Hol i . ja warszaw 
$J>a aresztowała w jednym i nocnych lo 

Zygmunta Wesołowskiego, zauiiesz 
katego p u y ul P o c * a l c 6. P i i c c i w VVe 
fcołowskiemu wpł\ ' i ie ło szereg skarg 
MC«e j ió* i łe z prowincj i ze sfer zemian-
tk tcb o oszustwa. 

W e s o ł o w s k i przez dłuższy czas ba-

v i i Sie w przedstawiciela za^ ianicznego 
li >lisorcjum bankowego i ou,ezuzuł wie> 
o«.e uwury oieiuj4c pożyczki. W tem spo 
.i b był u Luboniu skicIi . Kostworow-
<Kieli czar torysKic l i . Przy pomocy taksa 
o.rów. sporządził kalkulacje majątków. 
,jo osiągnięciu zaliczki i zwro»u wvso-
Kich kosztów przejazuu znikał na zawsze 

POŁOWA V I I W PŁOMIENIACH* 
&płonęfo 14 

P I O T R K Ó W . 26.3. t b ieg łe j nocy we 
w$i KKęczkt iw gm. Mo^usluu i».e. Pow 
p o t lkowsk ieuo wybucti l puzar w siooo 
łe należącej do Kochu Stępińskiego. Za­
nim zbudzeni ze snu wieśniacy pospieszy 
N z pomocą ogień powodowany s i l n y m 
m.atrem przerzucił sie na sąsiednie zabu 
t o w arna. 

Niebawem połowa wsi stała w pło­
mieniach Na ratunek pospieszyli okolicz 
w oddziały straży. Nad ranem dopiero 
•czar z lokal izowało. Ugółem spaliło Sie 

buuyakow... 
^ stodół i zapasami zboża I sprzętem go 
-, nu.ii sAiai. 4 ouo; y i Jw<i Uuiuy uiiesz 
,\.il:ie. W czasie u i o w ^ n a oooyiKu c z u 
c i i i wieśniaków rosiało poparzonych. 

J > och Ł mcii musiutio przewieźć uo szpi 
u la . 

s t ra t y siekają wysokości kilkudzlesie 
ciu tysięcy z łotych Przyczyny pożaru 
dotąd me ustalono. Dochodzenie w tym 
K . t iunku i>,owaa/.i komenda policji po-
A a t o w e j w Pio t rkowie . 

Trup nie zdradzi kompanów. 
Poucza szuka wspólników zabitego złodzieja. 

Ł G D Z , 26 marca. Przed dwoma dnia 
n . ł . o czem donosil iśmy szczegółowo, 
ł M i y ul icy Łagiewnickie j 71) miało miej­
sce k rwawe starcie policjanta niejakie­
go P is . rk icw icza z czterema opiyszkumi 
lu . ł uMcy i i i i obrabować sklep spożywczy 
r k jakiego Lenczcra. Policjant jednego z 
rupastników. którzy usi łowali go poiur 
l> wać I rozbroić, zastrzelił- Pozostali o-
>obnicv zdołali zbiec. 

P r * v zwłokach zabitego nie znalezlo 
tfci żathiycli dokumentów, któreby ułat­
w i ł y ustalenie tożsamości zabitego Mimo 
tu jednak dwudniowe żmudne śledztwo 
prowadzone praez Wydz ia ł Śledczy w 
Ł r d z i przyczyni ło się do wyjaśnienia ta-
remnicy trupa Zabity został notoryczny 
aPrtl/ieł 1 w łamywacz łódzki niejaki .10 
f t f Wojtczak v. Woj tys lak I. 52 zamlerzk 

p izy ulicy Włościańskiej 83 (boczna ul. 
Łagiewnickiej) . Jak sie okazujS Woj t -
o a k vel Wojtysiak miał poza sobą boga 
tą przeszłość kryminalną, b y ł on już ka 
. ai.y wiezieniem za szereg popełniony cli 
\ lamań i kradzieży. Ostatnio Wojtczak 

dostał sie do wiezienia na przeciąg 5 lat 
-a dokonay napad rabunkowy. Przed ki l 
ku zaledwie dniami Wojtczak został zwol 
i ony przedterminowo z więzień. Pierw 

s?y swój po opuszczeniu murów więzicin 
i.ych występ niepoprawny przestępca 
p izypłac i ł śmiercią. 

Dalsze dochód/.'.nie. prowadzone in-
t t n v , wnie przez władze śledcze zmierza 
w kierunku pochwycenia zbiegłych kom 
i.snów zastrzelonego Wojtczaka vel 
Wojtyslaka. 

Zdarzenia 1 wypadk i 
u b e g ł e j doby. 

Sąd berl iński skazał bankiera W i l ­
helma Hintze. k tóry w październiku ub. 
roku zastrzeli ł swoją żonę. ar tystkę o-
perową Gertrudę Bindernagel, w mo­
mencie, gdy wychodzi ła z teatru, na 12 
lat ciężkiego więzienia. 

Hrabia Lasocki, renegat, k tó r y w 
jednej z restauracji warszawskich ode­
zwał się do kelnera: „ jeżel i się nie na­
uczysz po niemiecku, dostaniesz po mor 
dzie. t y polska św in io " został w dniu 
w c z o r a ^ z y m skazany na rok w i ę z i e n i . 

1>) Wczora j w godzinach rannych 
władze połicyine powiadomione zostały, 
iż planowana jest demonstracja przed 
konsulatem niemieckim, mieszczącym 
się w domu nr. 26(J przyu licy Piotrkow­
skiej. 

W związku z powyzszem posterunki 
! patrole policyjne wzdłuż ulicy Piotr* 
kowskiej na przestrzeni od ulicy Prze­
jazd do Placu Reymonta zostały wzmoc­
nione. 

Około południu miedzy ulicami Prze­
jazd i Nawrot , przy ut. Piotrkowskiej , 
zdromadziła sie wick-za grupa ludzi, któ 
ta skierowała się uformowanym nieocze 
k iwanie pochodem. z ło*onvm z około 
dwuotu osób, <w stronę konsulatu. 

. demonstrantom zagrodziły drogę pa-
frwle policyjne, skoiiby^nowane przy zbie 
gu ulic Piottkowskiej i Głównej. 

Demonstranci na widok policji rozbie 
gli się (ediiakowoź liczniejsza grupa, 
w s i ód mei sztab dentonstantów. przedo­
stała się ul Anny, Wólczańską i Karola 
na ul. Piotrkowską gdzie skupiła się na 
podwórzu domu. znaidującego sie naprze 
ciw niemieckiego konsulatu, oczekując 
na demonstrantów, po odwróceniu uwa­
gi policji. 

Manewr ten został jednak spostrze­
żony Krzeo dom przybyto auto policyjne 
z któifcgo wysiadło ki lku wywiadowców 
i poiiciantów. wkraczaiąc następnie na 
podwórze domu. Aresztowano r H e w i 
osób. które przewieziono do wydziela 
śledczego Jak się okazało, byli to człon 
kowre parl j i kormirtislyc-nei, którzy usi­
łowali wywołać większą demonstrację 
pod hasłem ..Precz i Hi t lerem" 

Zatrzymanych po pr«epiowadzenłu 
pierwiastkowych dorhndreń r»**H ono 
chw Iowo w areszcie do dyspozycji sę­
dziego śledczego* 

Vr. m 

Główne wygrane 
w 15-y.n dn u 5-e, klasy 

ZŁ 15.000 na Kr.i W . 3 7 . 
Zł. 10.000 aa N r y : h2» U1430. 
Zł. 5.CC0 na Nry: 87076 14&13S. 
Z l . 2,000 na N r y : 100:iS 2211)9 22900 25«82 

260C14- 20783 35X07 »80(i7 4. 64087+ 71118 + 
747U2 80249+ 92740 95813 OK 122 4. 
I00fl74 110144 141240+ 143949 4. 144416. 

Zt. 1.000 na N r y : 1651+ 3967 !»m;2 i 
13341 + 14800 19226 4. 83976 3n( 4 8 + 89790 
48937 60896 60564 692S0 69684 62563 61843 
06761 70866 74937 76059 90914 91004 f 04918 
!'5308 4. 96177+ 109136 J18788 129269 180668 
134721+ 137774 141611 146823. 

Poniedziałek dniem ważnych decyzy). 
Czy dojdzie do zaostrzenia strajku? 

CHIROMANTKA przepowiada prze­
szłość przyszłość I tera>.nieiszo<ć ud/ie 
la porad w wielu sprawa. l i Ceny b- ni­
skie. Cod/ icń od 10 r. do 8 w. Sienkie­
wicza 32 m. 1. 

Czy choroby płucne są ulecza"ne? 
fr%f a s t n i U , k a t a r a * i m y l ó w p ł u c . r t i r u n l c a n y n k « « > l n , f l a g m a , d a f O l r w a U n i • 

f nl«,c o wir.iaa ctyft >«łd> brosiuik« pod p o w i l i o n lytatam. Autor p DR U U T T M A N N . b oaei 
• r t F i m t n o M i k l t f e takUdu k»r»cr a*t° * tka'U>ł •> ipe»6b «»r«la • doit«pot drodl ntlura mt do atunlęcia Irek 

• I t l k i t b atarpiaś Kałda «arpią«> o'r«tmui« takową n. udami aa darmo bai nplalr porla Nalały aapiaat* po 
aitAkwa Ir fr»o'.nwana 55 <r i i podamam dokia lnt i j i adraiu do 

P U H L M A N N «% Co, B E R L I N * 7 0 , M n 3 s j « l a t r a B « « 2 * - 2 5 a . 

Wynajdywanie wody 
Po co tracić czas f pieniądze na kopanie lub wiercenie studni, — można 
nie znaleźć wody — można znaleźć wodę złą - żelazistą, zjjniłą i t . d. 

d ^aikl d° C l 5 C C b u d o w a ź • * u d a ' « n ech się zwróci 

o za ładu J # Komorowski i S-ka w.erto czego 
Łódź, ul . P iotrkowska 261 

! l ! Wynajdywanie źródeł zapomocą specjalnego a p a r a t u ! ! ! 
Studnie o wieikiej ilości wody!!! Zasilanie siawów wodą-wa^ne dla pp. młynarzy 
!!! Studnie artezyjskie !!! U W A G A 1 posiadam aparat do poszukiwania metali 

R E S Z T K I 
N A UBRANIA, PALTA , SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca aia w lirmia 

J. W A S I L E W S K A 
P i o t r k o w s k a 1 5 2 . 

D' KT f tR 

K L I N C B R 
t p a a j . chor. w e n e r y c a n y c h , a U ó r a y e b 

i w l o a Ó W (parady j ł k ł u a n a l . 

Adrzeia 2. tel.132-28. 
Przamuia nd 9 io ł l i od 5 do 8 w »ct. 
w aiaditela i lw ię ta od 10 de 12 w p»L 

J 
L e k a r z - D e n t y s t a 

. Rozin-Reichowa 
priaprowadii la łia 

n i Z G I E R S K Ą 3 S 
iapr«atlw ^giartkic 15l i p r / y m u a 10—1 i 4—7 w 

Ceny l e c u j l i , 

D o k t ó r 

H* $ZUHACHBR 
C h o r o b y s k ó r n e t w e n e r y c z n e 

Piot rkowska 56. lei . 148-62. 
**rxy mu • aodtiaaate ad 1^, — « pot 
•d 6 — V w o«i w aitdsiala i awlata 

od 10 - 1 w pol. 

NIC NIE M0ZE ZASTĄPIĆ 
f l y ł łeb f .Sryka-
ejk odbywa i ie w« 

dl ig nosobu 
Bjrtoaxoa*a;o 

w A m e r y c e do 
o p a t e n t o ^ania . ' 

InOLIałaAk, 
^ O I W A T Y W Y , 

U H 

PLANY na budowę #omów fabryk, w i l l 
i t. r». oraz kosztorysy sporządza po c t * 
iucb bardzo przystępnych, ul I ubel-

Ska 12 m. 44 of icyna. Dojazd tramwaia-
t u 3 i 4 

Ł Ó D Ź , 2 6 2 Dzień wczorajszy strajku 
Ałókniarzy łódzkich przeszedł zupełnie 
•pokojnie. Rano i po południu odbywały 
s.c narady i konferencje Komisji strajko­
wej i zarządów związków zawodowych. 
Omawiano na nich wy tworzoną sytuacje 
i naradzano sie nad koniecznością przc-
crowadzci i ia dalszej akcji i rozszerzenia 
: ' ] . Konkretnych uchwał jednak nie pod 
if to. 

Zapadną one dopiero w poniedziałek 
••a k tóry to dzień zwołane zostało »ebra 
i 'e delegatów I poborców fabrycznych 
ł odzi i okresu. Na zebraniu tein opraco 
-*any zostanie program dalszej akcji i 
stanowiska włókn iarzy w sprawie dal* 
s>vch pertraktacyj . 

i m n u 
w o k o l cy K o ł o m y j . 

L W Ó W . 26.3 (od w ł kor.) Ż powodu 
wielk ich zasp śnieżny w h w okol icy Koło 
ł i yi zawieszony został ogólny ruch po-
r.ągów na lini i Kołomyja—bluboda Kun 
morska na dwie doby. 

Trzy są, gdzie czwarta? 
K r ó w k i p a a a A a t o n s g o ' 

I USZYN 26 3. Ubiegłej nocy n iewy-
k :yc i dotąd sprawcy przy pomocy pod 
i opu ziemnego Ut. stuli sie do obory za 
r&eszkałejfO w luszynie przy ul Żiódla 
t.ej 5 Attłcmhfgo l ' o k i / \ w v . Z łoczyńcy 
•» vpr«»v\adzili cztery k rowy . Nad ranem 
dopiero kradzież zauważono. Zaalar-
i-ow.na policja w a y inku przeprośadzo 
t.tgo naivchmia>t śledztwa odnalazła 3 
K iowy pozostawione w pobliskim lesie 
Udną kruyye złodzieje zdołali uproua-
" t ł ć . 

Dalsze dochodzenie zmierza w kierun 
ku odnalezienia czwarte i Krowy I po-
• hw ycenia sprawców kradzieży. 

R a t u r o y b a z y l i k ę w i l e ń s k ą ! 

Staraniem Komitatu Lokalnego Ra­
towania bazyl ik i Wileńskiej w dniu dzi­
siejszym w lokalach zamkniętych odbę­
dzie «ie kwesta na rzecz zagrożonej świa, 
tyni historycznej drugiego Wawelu 
polskiego - , katedry wilt-ii^kiej. 

Komitet p t ry <ej -posobnołci zwraca 
-ie do spolecrfer><ilw« o składanie ofiar 
na restaurację i odbudowę Katedry W i ­
e l k i e j w redakcjach Kuriera ł (Sdzkie 
rfo", „Fcha Wieczornego'', „Słowa Kato­
l ickiego - ' , lub też beznośrertnio do Ban­
ku 7w SpóL k Varoh'< owych przy ul icy 
Sienkiewicza 24 na rachunek Komitetu 
Ratowania Bazyl iki Wileńskiej nr. 1582 

- I E. 

D o k t ó r 

SOŁOWIEJCZITK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y e s n y c b 

i s k ó r n y c h 

p o w r ó c i ł 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 - 6 i od 6 — 9 wieczór 

l )K . M M I . 

N I E W I A Ż 8 K I 
a l . A n o n e a 5. 1 * 1 . S 9 - 4 I 0 

C h o r o b y a k ó r a e , w e n e r y c z n e , 
• m o c a o p ł c l o w a t . 

Pmlmutf orf ł (lo I I i OH J do ł o n 
Vt «il«jrleU *«i«la or> • l on 

1)K. M M ) . 

$ o n n b n 
ul . 6 S erpn a 1 . Tel. 2z0«26 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

Od i o i t 9 da I i od 5 do ' wiata. 
W o.adi e . ad 10 da I w pot 

O r m a d . 

Ha KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o f c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prarytat. *oda . od 10—i i i de 3 - 8 po pot. 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a - 4 , te l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h I m o c z o p t c i o w y c h 
Przylana • od «oda 8 do t l od 4 do 9 

w a i a o i « ! a i a w . c t a od r o d i . 9 do 1 

DR MED. 

M. FELDMAN 
• k o a z o r • afinokoloy 

Z a w a d z k a IO. 
T e l e l o n 1 5 5 - 7 7 

Przyiaiaje «d 10 - 12 i ed i - 6 aa pal 

Dopiero po zebrania d e l e w t ó w 1 na 
(cpiiie posiedzeniu porozumiewawc^eni 

zarządów związków powzięta zostanie 
..stateczna dec iż ja odnośnie zamiaru 
proklamowania strajku ueneralncuo O-
:j6lnie wczoraj spodziewan«» się z.ułos/e* 
1 ia którejś ze stron do Urzędu Wojewoda 
K ego z propozycja zwołania isoiifcrencjj 
porozumiewawczej. Nie nastaoiło* to łe* 
1nak Zarówno przemysłowcy jak i ro -
l>otiiicv stoią nadal przy swyc l i dotych-
j a w * w i ł żądaniach. 

Przerwana w ubiegły czwartek kor i ' 
terencja z przemysłowcami prowmcjonal 
l u m i wznowiona zostanie w Inspektora 

te Pracv w poniedziałek, przyczem o-
i rówione mają być ostatecznie warunk i 
" \sunięte zarówno przez robntrnkó\w 
'..k i przemys łowców i iest nadzieja pot! 
: .sania umowy zbiorowej dla drobnearo 
c i zenns łu włók iero iczeno niezrzeszone* 
co Należy zaz»iaczvć że p rzemys łowcy 
<odza się na ustępstwa na rzecz robotni 
kr,w w granicach warunków podanych 
n;zez przedstawiciel i robotniczych. 

Wczora j miasto obiegły pogłoski o 
tern jakoby zagranica nadesfała p o w a t 
ne subsydja dla zasilenia s»t »jkujacv».lł 
w łókn iarzy łódzkich W e r s u ta jednak 
okazała się z gruntu fa łszywa \ke la r.o 
mocy włókniarzom prowadzona Iest do 
tad w granicach subsydjów I ofiar skła 
danych przez społeczeństwo. 

K ierownic two strajku tw ierdz i . I ł p o 
głoska o funduszach z zagranicy Jest 
celowa l rozsiana została przez s fery 
nieprzychylne do solidarnej akcj i w ł ó ­
kniarzy i miała na celu załamanie f r on -
rii rohntniczplyo 

PRZYCHODNIA 
' i -nitzcmrźnych chorych 

ł ą c m a 7 , (Cho 'ny) 
p r z y j m u j e m e w e z y s t l I c h 

r p e r j a t n e ś c l a e h 
od 7.3^ rano do 7 w ; ecz. 

DR. MED. 

I . L I N D 
c h o r o b y k o b i e c e < a k a s s e r f a 

Łódź, nl. 6-go Sierpnia 28 
t e l . 247-34 

przyjmuje od 3-ej do 7.e| po południe. 

Ur . m«d . 

I* B E R M A N 
C E G I E L N 1 A N A 1 3 , l e i . 1 4 9 - 0 7 

i>p«e t-llatat cl ioró . w « D a r v a i * ) ( o 
• k ó r a y e h • m o c s o p l o o w y e h 

i r tT i»U'a vd tfodi 8-ai do 11 «l I Od 4 al de 
8-at m n adiiala i l»<«la »d f o 4 t • oi do 1<a|, 

D r . 

Dorota LEWY 
choroby płuc 

( fcaoatgoa) 

PIOTRKOWSKA 124, 
p zy m u o od J - ) , 

O g ł o s z e n i a d r o b n e * 

. • lASZYNt do szycia k r a w i e c k ą bęben-
l .uw4 M i z e r a w d o b r y m sianie oddam 
/a J5d ^ł ul I ) r^cd /a l l l r ł lna S8. m Id-
m m m m m m m a a m m m m m m m m m m 

/ L O I O . biżuterie i h w i t \ lombardowe 
kupuje t płaci naj\\.\ższe ce<iv Magazyn 
tubilerski I K i ia ł lo P io t rkowska 7 

DO S l \ C l A rękawiczek maszyna .Siu-
gera" do sprzedania. Mapiórkowskteco 
151. m. i . 

J t Z Y K A polskiego, korespondencji i ra­
chunkowości szybko i gruntownie w y ­
ucza ru tynowany nauczyciel. Starszych 
i zapóźnionych specjalna, skrócona me> 
todą. Wólczańska 29. m. 1. front, parter. 

R O W t R Y balonowe, aatniana «wy« 
k łych na balony, easęśd do rowerów, 
emaliowanie ram, wykonan ie solidne 
Małucki Rynek 9. telefon • 1.1-90. Red ra . 

MASZYNĘ Singera mereikowa. nowo­
czesną sprzedam zaraz, wiadomość: 
Gdańska 9. w piekarni. 

A ! M E B L E , sypialnie, b r z m a , róża. Je­
sion, orzech, dąb; s to łowe, orzech; ru r * 
deroby. łóżka, kredensy, s to ły , krzesła. 
Sprzedaje tanio na ra ty . zamienia. Sto­
larnia K. Galara, Warszawska 16, tele­
fon 231 sn. 

NA W Y P Ł A T Y urzędnikom (czkom). 
Eleganckie damskie płaszcze, męskie 
płaszcze 1 ubrania, białe płócienne p ł a s z 
cze, najmodniejsze wełn iane damskie 
i męskie towary , b ia ły towar , swe t r y , 
rbuw łe , bielizna, f i ranki , kapy. obrusy 
poleca l .^on Pnha«szkłn KIHAskł^go 44 

L»NIA 23 marca zaginęła stuka wi lczyca. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem Choj 
ł>, Malczewskiego 12. Dzwon ić 23-76& 
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_ stolicy świata 
D u m a 

Specjaliści od stania w ogonku. 
Pary i , w marcu. 

Paryż ze swem? przedmieściami two 
rzy prawdziwe państwo w państwie 
Jest on wielk iem miastem kosmopolitycz 
nem i przez swój specyficzny t ryb tyc ia 
różni się od reszty kra iu. Ci , k tó rym się 
wydaje, że znaią Francję, ponieważ 
zwiedzil i Parvż, grubo się mylą. 

Każda dzielnica francuska ma swój 
odrębny . charakter. Należy jednak 

yI stwierdzić, że wszystkie miasta prowin-
•>nalre 

chcą upodobnić się do Paryża. 
Jeśli im czasami się udaje skopjować 
niektóre cechy Paryża, nie mogą jednak 
stworzyć tej samej atmosfery, a szcze 
golnie obcy im jest typ paryźanina. 

Turysta trochę obyty z Francją odra-
zu zdaje sobie sprawę z istniejącej głę­
bokiej różnicy między paryżaninem i 
marsyHczykiem naprzyklad lub Breto-
nem. Na plażach, czv też na imore/acl i 
sportowych zimowych paryżanie auto­
matycznie i instynktownie tworzą zwar 
te kółka i od<;eparowują się od „prowin-
cionałów*'. Niema w tern żadnej zarozu­
miałości lub dumy, lecz dysonans po­
między róźncmi charakterami i pociąg 
do ,,rodaków" o tem samem wychowa­
niu. 

Paryż, wyjątkowo uprzywilejowany 
pod względem rensacji światowej, bardzo 
silnie wp ływa na charakter i mental­
ność mieszkańców. Murzyn, Chińczyk 
czy Hindus nawet w egzotycznym stro­
ju nie przvkuwa już więcej uwagi pary­
źanina. Jest on *bardzo zblazowany na 
punkcie sensacji Zwiedzi ł tyle wystaw 
Gwintowych, widział mnóstwo kongre­
sów, zjazdów, parad i *wiat o charakte­
rze zawsze wyjątkowym, że żadna im­
preza 

nie wprawia go w zbytnie 
zdumienie. 

Wszystkie znamienne zdarzenia dla pro­
wincji lub zagranicy są dla niego co­
dzienną strawą. 

Ten stan rzeczy wp ływa też na jego 
stosunek do mołnych tego świata Nie­
ma bowiem sławnego artysty, pol i tyka, 
uczonego czy też sportsmena, k tóryby 
nie gościł pewien czas w Paryżu. Prze­
chodzień nie jest o wicie bardziej zdzi­
wiony, gdv mu sie powiada: oto negus 
Ras Talara, k ró l k ró lów Abisynji. pra­
wowi ty dziedzic Salomona i królowej 
Sajby, niż zwyk ły sobie pan Dupont. 

Widz ia ł on tyle władców panują­
cych i zdetronizowanych, ocierał się o 
taką masę ministrów i potentatów ? 
lowych że przestał przywiązywać więk 
szą wagę do zaszczytów doczesnych i 
tem samem wywyższył mniemanie o sa­
mym sobie, o zwyk łym burżuazyjnym 
mieszczuchu, 

Dlatego też postępowanie jego jest 
nacechowane wielką ostrożnością, nie 
leci na lep znajomości nawet utytu ło­
wanych i z rezerwą wchodzi w kontakt 
z cudzoziemcami. Żyje raczej w ścisłym 
kó łku bliskich znajomych i 

(ego marzeniem jest cichy t ryb żyda 

w dobrobycie domowym zdała od wstrzą 
sów i awantur. 

Gorączkowe tętno Paryża narzuca 
mu wiele cech specyficznych. Paryża-
nin zawsze się śpieszy. Jeśli się wybiera 
dokądś, goni za autobusem, pcha się w 
kole i podziemnej i jak opętany przebie­
ga przez jezdnię. Jeśli posiada auto. to 
jak huragan przelatuje przez najwęższe 
ulice i zawsze się stara prześcignąć in ­
nych. 

Kabaret wykorzys ta ł pewne śmieszne 
cechy paryźanina dla swych piosenek. 
Jedna na przyk ład charakteryzuje go w 
ten sposób. 

Paryżanin ż y w i się wyłącznie befszty 
kiem i potnmes frites. Lubi bardzo t łok. 
Hórego ma zresztą poddostatkiem w 
autobusach i w kolei podziemnej. Jeśli 
ma do wyboru dwie kawiarnie, przepeł 
nioną i wohią zawsze wyb iera pierw­
szą. 

Jeśli przychodzi do lokalu nawet po 
laz pierwszy, odrazu zwraca się 

do kelnera po imieniu 
vo ła iąc głośno t m i l . chociaż kelner na-
' . j w a się Leon. Ten bez wahania odpo 
v lada uprzejmie: służę, panie Dupont. 
j . ś l i nawet gość się nazywa Durand. 

Paryżanin jest specjalista od stania 
w ogonku. Ty l ko on heroicznie może 
wystawać po 8—10 godzin przed kasq 
Komedii Francuskiej. Uprzyjemnia sobie 
c/as jak może; w chwilach zn iec i D rp l i -
\ iema daje mocnego szturchańca w ple 
v swemu poprzednikowi, wołając je­

dnocześnie: 
proszę się nie pchać, 

W autobusie nigdy nie siada we­
wnątrz , lecz stoi na t y l n y m pokładzie 
'ego ulubioną funkcją jest wyręczać 
konduktora i energicznie pociągać za 
dzwonek. 

Paryżanin bardzo kocha swe mia­
sto, lecz jego jedynem marzeniem jest 
7 \ ć na ws i , zdała od stolicy... 

K. 

TRZy STRZAŁ* PR1EZ DHZ«* 
Zagadkowe zniknięcie brutala. 

W jednym z domów przy ul icy Ab-
be w Paryżu rozegrał się przed dwo­
ma dniami k r w a w y dramat. Na dru-
giem piętrze domu mieszkała 42-letma 
Aleksandra Servais ze swoim przyja­
cielem. Rano, gdy pani Servais jadła 
śniadanie, ktoś zaczął się gwał townie 

dobijać do d rzw i mieszkania. 
Pani Servais poznała głos swego 

dawnego przyjaciela. Ludwika Uznata. 
k tó ry domagał się brutalnie, aby go 
wpuszczono do mieszkania. Widząc, 
że sytuacja jest groźna, ponieważ r.a 
pastnik rzucał groźby i w y w a ż a ł już 
drzw i , pani Servais chwyc i ła rewo l ­
we r I oddała przez d rzw i t rzy strzały. 

H e b r a j s k a f o r m u ł k a ślubna 
„ożeniła" egzaltowanego młodzieńca. 

Na tle pewnego starożytnego prze­
pisu żydowskiego małżeńskiego pra­
wa rytualnego w y d a r z y ł się w Kołomyi 
wypadek, k tó ry w y w o ł a ł niesłychaną 
sensację. 

Do żyd. towarzys twa dramatyczne­
go przychodzi ł pewien młodzieniec N., 
którego towarzysze postanowil i nabrać. 
Przed próbą operetki „Ba r Kochba". 
w czasie nieobecności młodzieńca, dy 
skutowal i zebrani przypadkowo rad 
faktem, że wys ta rczy . aby Żyd w ł o ż y ł 
kobiecie pierścionek na palec i wypo ­
wiedział hebrajską formułkę „Hare j 
ad..." (Poślubiam cię t y m pierścieniem 
wedle zakonu Mojżesza) — oczyw i ­
ście w obecności 2 męskich świadków 
— aby sie stał jej 

Demonstracje bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych. 

Wśród 13 mil ionów bezrobotnych w Ame r%ce p nwje straszl iwa nędza. K rwawe 
demonstracje powtarzają się „odziennie r.a ca łym obszarze Stanów. Policja 
występuje przeciwko demonstrantom z ta łą bezwzględnością. Na zdjęciu: Po­

licjant podnosi rannego murzyna. 

p r a w o w i t y m małżonkiem. 

K i f d y N. nadszedł, zapytano go żar 
tem, czy potraf i łby wypowiedzieć he­
brajską formułkę ślubną. Młodzian He 
zast tnawiając się długo, w łoży ł jed­
nej z obecnych pań pierścień na palec 
I wypowiedz ia ł uroczyście: . . ł la ie j 
ad . " I — klamka zapadła Gdy pobożny 
ojciec „ma ł żonk i " o fakcie przypadko­
wo się dowiedział , nie by ł niezadowo­
lony, bo N. ma wcale bogatego ojca. 
l e n jednak chciał za wszelką cenę 
przeprowadzić rozwód młodej parv. 
rto czego wys tarczy zjroda obu stron. 
Ale tu właśnie w y ł o n i ł y się przeszko­
dy. „Żona " gotowa jest się rozwieść, 
ale za ce lę cz terocyf rowej l iczby, w y ­
rażonej w dolarach. 

Sąd rabinneki. b y ł bezsilny, gdyż 
małżeństwo doszło 

ważnie do skutku. 

Dla nieszczęsnego małżonka, które­
mu „żona" się jakoś wcale nie podoba, 
pozostaje jeszcze ty lko jedna droga 
prawna: d y s p c j i n od 100 rabinów. Ale 
czy to wypadnie taniej?! Pertraktacje 
trwają.. . 

Za drzwiami rozległ się k rzyk bólu 'i< 
Uznbt, trafiony w brzuch, stoczvl sit 
ze schodów, a znalazłszy się na doli 
wsią dl do taksówki i znikł Pani Sc: 
vais zawiadomiła o wypadku polk.je 
która rozpoczęła poszukiwania za l 
matem. Nie udało się jej jednak zna 
le/ć arii Uznata ani taksówki . 

L i n a t znany był z brutalności. Nu 
bez j icczny ten człowiek zranił n \ i 
przed rokiem swoją żonę. s t f ze l iws / j 
•jo niej z rewolweru. Miał potem dw*e 
kochanki, które z obawy przed nim nc 
S ' ły zawsze nrzy sobie 

nabite rewo lwery . 
Pani Servais, która zerwała z U-

znatem niedawno, kupiła sobie rów­
nież rewo lwer obawiając się jego zem 
sty. 

działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralsjji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie*' 
Do nabycia we wszystkich aptekach.1 

Trup dziecka w eleganckiej walizie. 
Siady kół samochodowych w miękkim gruncie. 

W lesie na granicy austr iacko-wę­
gierskie - ' rud Steinamangcr biedni w ie­
śniacy, zbierający gałęzie na opał, zn.-
leźli wśród zarośli skórzaną wal izę. Z 
ciekawością o tworzy l i ją i znaleźli we­
wnątrz zw łok i noworodka, owinięte w 
dwa dzienniki wiedeńskie. Drobny tru­
pek by ł pokrwawiony i miał na szyi 

pętlicę sznura. 
Oprócz wal izy leżały jeszcze w za 

roślach kawałek żelaza i pałka drew­
niana. 

Sekcja zw łok ustali ła, że noworo­
dek został zamordowany mniej więcej 
przed trzema tygodniami. Morderca 
naprzód uderzył ki lka razy bezbronne 
stworzenie po główce żelazem i ki jem. 

a potem zarzucił mu pętlę na szyję \ 
udusił je. Już rany na głowie b y ł y 
śmiertelne. Zbrodniarz popełni ł swó j 
czyn ze specjał nem bestialstwem, znę­
cając się nad ofiarą. 

Wszelkie oznaki w s k a z y w a ł y b y na 
to, że dziecko pochodziło z dobrze sy ­
tuowanej rodziny. Jego doskonały w y 
Rląd i jedwabna koszulka, a pozatem 
elegancka waliza sk ierowały śledztwo 
w stronę t. z w. lepszych domów w 
Wiedniu — Obok miejsca zbrodni znaj 
dował się głęboko wyciśn ię ty w mięk­
kim gruncie • ślad opon gumowych. 

— Widocznie morderca przyniósł 
r f h r ę aż do lasu i po dokonaniu zbro­
dni umknął autem. 

i ^ WILLIAM LOCKE "**'26 

Z JDUNT ŻYCIA. 
Powieść. P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y 

J a n i n y Z a w i s z y K r a s u c k l e l , 

— l a k — dodał pośpieszme Ro­
land. — Nie pojmuje pani? Gdy prze­
brn iemy przez iormalny sakrament mał 
żeństwa, bo przecież to będzie ty lko 
formalność, i obydwoje wyjedziemy na 
rok zagranicę, będziemy mogl i potem 
•tanąć przed Zora i spojrzeć jej prosto 
x oczy. Można nawet tak urządzić, że 
>y pani mieszkała oddzielnie. 1 ja od-
Izielnie A wtedy, a wtedy... 

-— Co w t e d y ? — zapytała Emma 
łezdźwiccznie. 

— Wtedy będzie pani mogła po­
siedzieć, że dłużej nie może ze mną 
*vć. Poprostu znieść mnie pani nie mo-

I że. Wątpię zresztą, czy któraś kobieta 
zdobyłaby sie na odwagę współżycia 

» U mną. Ty l ko Wiggleswick potrafi ł te 
[ no dokonać. 

f m n t a zakry ła oczy dłońmi. By ła 
- m wszystk lem bardzo zaskoczona. 

— Da pan mi swoje nazwisko ł 
' lem snmem ochroni mnie pan od ob 

m o w y ludzkiej. — Głos je j miał dz iw 
"ie obce brzmienie. 

— To nie jest zmów'tak wiele. To 
'akie ła twe, — zauważył, zatopiony w 
s\vvoh myślach. — Zawsze twierdz i ­
łem że nazwisko moje nie może przy­
nieść nikomu zaszczytu. 

— Zwiąże się pan z dziewczyna o 
zaszarganej opini i , ty lko dlatego, aby ją 
r-chronić przed światem? 

— Fakty tego rodzaju spotyka się 
r.a ca łym świecie — odparł Roland. 

— Istotnie? Och. Boże. Jaki pan 
naiwny — wybuchnęła znowu głoś­
nym płaczem. 

— Cicho cicho — szeptu! Ui/u. oi l i 
wie Roland, gładząc ją po ramieniu. 
Więc wszystko załatwione, prawda? 
Możemy pobrać s:ę za specjalnem po­
zwoleniem nawet bardzo prędko. Czy­
tałem o tem kiedyś w jakiejś książce. 
Może port jcr hotelowy będzie móii ł mi 
wskazać źródło, gdzie o t rzymam takie 
pozwolenie, port ierzy wiedzą wszyst­
ko. Napiszemy wówczas do Żory . że 
odbył sie nasz ślub. Będzie to najłat­
wiejszy sposób wyjśc ia z sytuacji. Za­
raz się dowiem. 

Pozostawi ł ją, siedzącą na kanapie, 
z zamarłem sercem, z ciałem rozpalo-
r.om od stóp do g łowy . Na szczęście mc 
udawał sobie sprawy ze stanu jej du­
szy, nie zdawał sobie sprawy z tego. co 
myślała w tej chwi l i . Postanowił u r z e ( 

czywistn ić swój plan gdyż wierzy ł 
święcie że to by ło jedyne, racjoralne 
załatwienie tej kwcst j i . Jego sKromnc 
nazwisko Dix miało posłużyć do tego. 
aby Emma pozbyła się raz na zawsze 
ludzkich prześladowań, aby raz na z a * 
5ze odzyskała wolność. Wyszedł z sa­
lonu zadowolony i przez kilka chwi l ioz 
mawiał z port jerem szeptem, poczym 
wybieg ł na ulicę. Serce bilo mu p r r y -
śpieszonem tętnem, bv ł rozradowany, 
że wreszcie będzie mógł coć uczynić 
dla kobiety, którą kochał. Czyż czło­
wiek może się zdobyć na większy 
czyn, niż poświęcić swe życie dla przy 
jacłela? On uczyni Jeszcze więcej, bo 
dla ukochanej kobiety potrafi poślubić 
inną. 

Darzy ł Zorę p rawdz iwa głęboka m i 

łością. Kochał ją tak szczerze i tak ser 
decz>nie że nie tl i ła w jogo duszy na­
dzieja, iż kieuyś zdołałby ją posiąść. 
Kochał Ją namiętną miłością, która gra­
niczyła z uwielbieniem. Uczyni łby 
wszystko, aby kiedyś wyczytać w jej 
«>c-zacli choć cień wdzięczności. To mia-
10 mu dać prawdziwe szczęście. 
Dla jej dobra ożeni się z Em­
mą. Nic wiedział właśc iwie, komu nale­
żało wyraz ić wdzięczność za ten po­
mysł, k tó ry nagle zajaśniał mu w gło­
wie. Zresztą, czyż nie postępuje wed­
ług życzenia Zo ry? Przypomniał sobie 
jej s łowa. Byłaby najbardz-.e) zadow.r 
lona, gdyby zostaił jej bratem. Napew 
i:0 Zora patrzałaby na to wszystko 
o izychyln ie. Poza tem w głębi duszy 
miał przeświadczenie, że to jest jedy­
ny mądry i prosty sposób wybawienia 
biednej dz iewczyny. 

Praktyczni mężczyźni, obdarzeni 
zd rowym rozsądkiem, dłużejby się nad 
tem namyślal i , rozważając różne ,za" 
i „przec iw*. Rozważal iby z pewnością 
własne sentymenty, porównując je z re 
alncmi wymogami życia i przywodząc 
aa pamięć niedawny stosunek l l rnmy z 
Mordaunfem, k tó ry zakończył się dla 
niej tak tragicznie. Dla Rolanda sprawa 
ta zasadniczo wcale nie istniała. Czło­
wiek, dotknięty powiewnem skrzydłem 
anioła, spogląda na wszystko aniel­
skim wzrok iem. 

Biegł szybko ul icami, ?ż nareszcie 
•ia zakręcie ujrzał kontury kościoła. 
Przystanął na chwi lę, przy łożywszy 
rekę do czoła. Jakby w ten sposób 
chc :ał skupić myś l i . Znajdował się 
erzc-d świątynią. Ludzie zazwyczaj bra 
11 ślub w kościołach często za indul-
tcm. Właśnie o to w tej chwi l i chodzi­
ło. O to pozwolenie. Przecież w tym 
celu wyszedł z hotelu. Ale gdzie można 
to pozwolenie o t rzymać? W prawdz i - t 
wie cyw i l i zowanym kraju sprzedawa- j 
no prawdopodobnie takie pozwolenia w.« 
sklepach. Lecz Roland bv ł tak n ieświa -ś 

domy tych wszystkich spraw, związa­
nych z życiem codziennem. że zupeł­
nie nic widz iu l , w którą stronę ma się 
zwrócić, abv załatwić tę palącą kwe> 
slję. Tuż przy nim zatrzymał się pol i­
c jant Roland wydawa ł się w tej chwi l i 
bezradny i spojrzał na policjanta tak 
błagalnym wzrok iem, że tamten m i ­
mo wol i zapytał : 

— Pan czegoś szuka, s i r? 
— Tak — odparł Roland. — Chciał 

bvm wiedzieć, gdzie można uzyskać 
.-pecjalnc pozwolenie na przyśpieszenie 
ślubu. 

— Pan nie w ie? 
— N.e, widz i pan — szepnął Roland 

rouinie — nigdy dotychczas nie myśla-
tem o małżeństwie. Ale może pan jest 
żonaty i będzie mógł mi udzielić w t ym 
vvzględzie pewnych informacyj. 

— Sir — rzekł policjant, spocląda 
jąc nań z dobrocią. — Proszę posłuchać 
mufei rady. sir niech się pan nie żeni 
Wracaj pan lepiej do swych przyjaciół. 

K iwną ł porozumiewawczo g łową i 
oddalił się. pozostawiauac Rolanda z po­
wst rzymanym uśmiechem. Czyż by ł to 
jakiś nowoczesny Sokrates, przebrany 
w mundur pol icyjny i czyżby w domu 
rn:zekiwała go Ksaritypa? A może wziął 
Rolanda za człowieka, któremu zmy­
sły nagle odmówi ły posłuszeństwa? I 
jedno i drugie przypuszczalnie nie bvl>> 
zbytnio pocieszające. Odwróc i ł sie i po 
czał iść zpowrotem w stronę Holborn. 
nieco przygnębiony. Prawdopodobnie 
w Londynie wydawano już niejedno­
krotnie specjalne pozwolenia na przy­
spieszenie ślubu, lecz kto z tych licz­
nych przechodniów skieruje go w od­
powiednią stronę? Przechodząc obok 
Gospody ( i raya . wpadł na świetny p o , 
mysł. W Gospodzie zbierali się za­
zwycza j przedstawiciele prawa, k tórzy 
lepie! sie znali na tych rzeczach, niż 
port ierzy hotelowi i policjanci. Jeden 
ze znajomych Rolanda mówi ł mu na­
wet, że ma się spotkać ze s w v m a d w o - ' 

katem w Gospodzie Graya. Wszedł do 
mrocznego hallu i zbl iży ł się do port ie­
ra. 

— Czy mieszkają obecnie w Gospo 
dzie jacvś adwokaci? 

— Obecnie niezbyt w ie lu , przeważ, 
nie mieszkają archi tekci , ale k i l ku ad­
wokatów też mamy. 

— Niech mnie pan do któregoś z 
nich skieruje. 

Portjer podał mu dwa. czy t rzy nu 
mery i Roland, zadowolony, sk ierował 
się do prawego budynku Gospody. 
Przez oświetlone okna widzia ł wew­
nątrz pokoju mężczyzn pochylonycl 
nad rajzbretami i kreślących cos za­
wzięcie. Poczuł się zastanawiać, który 
z tych panów mógł być adwokatem. 

Sk ierowawszy się do jednego z po 
kojów zastał młodeuo mężczyznę w o-
kularach w złoconej oprawie, k tó r \ 
wysłuchał go z uwagą i przedstawił 
mu wszelkie możl iwe metody angiel­
skich śiubów, które podobno, wedluc 
praw bry ty jsk ich, wolno by ło zawie­
rać nawet na okrętach. Adwokaci ma' 
ją dz iwny zwycza j udzielania informa­
cji w sposób niebywale niezrozumiały 
i d y Roland jednak uświadomi! go, że 
narzeczona jego ma w Londynie miesz 
kanie, adwokat o tworzy ł szeroko oczy. 

— Ależ mój drogi panie, jeżeli pan 
nie pragnie ślubu kościelnego, to dla­
czego nie miałby pan zawrzeć małżeń-: 
t ' w a u urzędnika stanu cywi lnego w 
dzielnicy Cheslea? Są dwa rodzaje ślu­
bów, z zapowiedziami i za specjalnem 
pozwoleniem, tak zwanym indultem. Za 
indiiltem może pan dostać ślub zaraz 
nazajutrz po zapisaniu się. To anaczy. 
jeżeli pan dziś_się zapisze, jut ro iuż pan 
będzie żonaty." Musi pan jednak złożyć 
specjalną opłatę. Czy to panu odipowin-
da? 

Rolandowi ogromnie sie to podoba-
o i spojrzał na adwokata niemal z u-

wielbieniem, 
'JO. c, o.) 
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Echa ze sloly. 
i r i y c l e W a r s z a w y w U f l i c u 

w i e r s z a c h . 
Wydzia ł f inansowo - podatkowy ma 

Łistratu ukończył wymia r podatków: 
'uomunalnych od urządzeń rek lamowych 
i od psów oraz miejskiej opiaty za zu-
l y c i e bruków, wreszcie państwowego i 
komunalnego podatku od g iuntów rol­
nych. Nakazy płatnicze na wszystkie 
te podatki będą rozesłane w tych dniach 
z datą 1 kwietnia i płatne są bez kar 
i odsetek za zwłokę w ciągu kwietnia. 
Odwołania od wymia ru podatków nale-
ti składać w terminie dwutygodn iowym 
t.d dnia następnego po doręczeniu naka 
ł\i płatniczego za pośrednictwem w ła -
izy wymia rowe j do Ministerstwa Spraw 
i \ ewnętrzii iych w podatkach miejskich 

do Izby Skarbowej w podatkach pań­
s twowych. 

* * * 
Teatr im. Stefana Żeromskiego przy 

gotowuje premjerę sztuki pod ty ty łem 
.Strajk zbrodni" J. Or łowskiego i St. 

Kuleszy, wyróżnioną na konkursie 
Związku Ar tys tów Scen Polskich. 

• • * 
Największy plac w Warszawie, mia­

nowicie pl. Inwal idów na Żol iborzu, na 
k tó rym stoją największe gmachy w tej 
u^icfnicy, doczekał się częściowo uregu 
iowania. Plac splantowano, częściowo 
i łożono chodniki i przeprowadzono do­
jazdy. Plac uzyskał też prowizoryczną 
lezdnię leszową. Na wiosnę projekto­
wane fest obsianie placu trawą. Po prze 
niesieniu Unii t ramwajowych, które 
tbecnie przecinają plac na Jego boki 
co lest w projekcie, możl iwe będzie zało 
len ie trzech skwerów na placu oraz za 
brukowanie odcinków d w u ulic, przecina 
l«»cyeh plac, mianowicie Alei Wojska Pol 
'•kiego i u l . Mickiewicza. 

Na ostatnlcm posiedzeniu magistratu 
przyjęto wniosek komisj i specjalnej, 
działające! pod przewodnictwem wice-
nezydęn ta M. Borzęckiego w sprawie 
uczczenia pamięci bohaterskich lotników 
Ż w i r k i 1 W igu ry . Komisja zaleciła budo 
wę pomnika k tóry stanąłby na Okęciu 
i by łby, ufundowany wys i łk iem miasta 
Warszawy, rządu (Min. Spraw Wojsko 
* v c h ) i całego społeczeństwa, do które 
go należałoby się odwołać. Miasto sfi­
nansowałoby częściowo mater iały na bu 
dowę pomnika oraz nadzór I k ierów* 
r <tw<> nad budową. Zdaniem komisji 
rodowa pomnika winna być tak oblicz© 
na aby odsłonięcie pomnika nastąpiło 
przy o twarc iu Challcnge'u w Polsce w 
;cku 1934. coby skutecznie podkreśl i ło 
w ie lkoświatowe znaczenie zeszłoroczne 
1.0 zwyc ięstwa bohaterskich lotn ików 
Magistrat upoważnił prezydenta miasta 
go porozumienia sic w tej sprawie z czyn 
sikami zakiteresowaneml. Jednocześnie 
t agistrat uchwal i ł nazwać ulice lub 
fzęść ul icy Puławskie j Imieniem Ż w i r k i 

„ E C H O * 

K R A T E C Z K I . 

N E R W O W Y Ś W I A D E K . 
Czas jest tani . 

Nawet w tych czasach, k iedy czas 
by ł cenny, nigdy nie by ł on w stosun­
ku do czasu bliźniego szanowany. L u ­
dzie wogóle, a łodzianie w szczegól­
ności bez zmian od wielu lat wyznnją 
zasadę, że ścisłe t rzymanie się umó­
wionej godziny jest nonsensem. Nikt 
poważnie nie t raktuje oświadczenia: 

— Spotkamy się o 3-ej. Każdy bo­
wiem wie, że oznacza to, iż „spotkamy 
się" między 4 a 5-tą. Kiedy kobieta u-
mawia się z młodym człowiekiem na 
godz. 5-tą, o 6-tej zaczyna szykować 
się do wyjśc ia. Kiedy gość otrzymuje 
w:?wan ie do przybycia w ..miejsce u-
rzęd - iwt" o godz. 10-ej rano. wie. że 
w najlepszym razie zostanie załatwio­
ny o gndz. 12-ej. Kiedy wezwanie są­
dowe opiewa, że rozprawa rozpocznie 
si,' o g(dz. 10-ej rano. może się on i z 
TÓwncm powodzeniem odbyć o 1-ej 
jak ' 2-ej po południu. Strony, śwładko 
wie i. t. p. zapełniają tymczasem kury 
tarze sadowe i przeklinają niepotrze­
bną stratę czasu. 

Do tego można się wprawdzie przy 
7 \ y c z a l ć . ale przychodzi moment, k ie­
dy człowieka „c iska" , gdy czeka na 
iakiegoś durnia godzinę, a ten Jeszcze 
robi zdziwioną minę: 

— No, co lest? Spóźniłem sle o go 
dzinkę. to taka wielka rzecz! Miałem 
być o 2-eJ Jestem już o 3-ej I czego 
jeszcze pan chce ode mnie?! 

No I rzeczywiście, jakie można n r f ć 
pretensje do bęcwafa, k tó ry się snó-
źnif zaledwie o godzinę? Ale k icdv 
chodzi o zjawirn ie się po pienhidze. ło 
dzianin nie spóźnia sie. kiedv go niopo 
trzeba, zjawia się. kiedy mówić mu: 
Redę miał gotówkę o 6-eJ przychodzi 
już o 3-cJ. 

Zresztą, nie zajmujmy się takimi 
-oo 

ludźmi, działają m i oni bowiem na ner 
wy , a ne rwy trzeba szanować. Pe­
wien mój znajomy tak się zdenerwo­
wał , że przez roztargnienie poszedł na 
komedję do teatru miejskiego, myś ląc 
ze to będzie coś wesołego. Ludzie zre 
sztą często, kiedy nie wiedzą Jak po­
stąpić, jak się wy t łumaczyć lub w y k r ę 
cić, stają się nagle strasznie nerwo­
w i . 

Dlaczego nie zrobiłeś tego czy owe­
go? 

— Ach, daj mi spokój! Jestem taki 
zdenerwowany! 

Zaczynam przy jmować ten sam sy­
stem. Gdy ktoś będzie mnie moni tował 
bądź o gotówkę, bądź o załatwienie ja 
kiejś sprawy, która załatwić miałem 
rok temu, odpowiem: dajcie ml spokój, 
jestem zdenerwowany! 

Jestem zdenerwowany I dlatego, 
kończę wstęp, by przejść do mer i tum 
sprawy. 

W SADZIE. 
Jan Kacperczyk zamieszkały w 

Aleksandrowie, p rzyby ł cl^ Sądu Okrę­
gowego w Łodzi , dokąd zawczwnny 
został w charakterze świadka. Ponie­
waż sprawa przeciągała się i Kacper-
czykowł nudziło się, chciał dostać się 
na salę rozpraw, czemu snrzeciwł? się 
woźny. W wyn iku tvch checł Kacper-
czyka i niechęci woźnego, powstała a-
wantura, którą z l i kw idowa ł posterun-
w y . spistiiac odpowiedni nrotokół. 

Sad Grodzki skazał Jana Kacperczy 
ka na dwa tygodnie wlezienia. 

Gdyby się tak dało wszystk ich 
. .nerwowych" uspokajać w ten sam 
sposób, życie stałoby się piękne, nie 
by łoby nerwowych łodzian i Kocha­
nówkę wystawionobv na Hcytacłe. 

Jerzy Krzeckl . 

HERSZT B A N D * ZŁODZIEJSKIE] 
popełnił harakir i w więzieniu. 

Z Rzeszowa donoszą: 
Przed k i lku dniami funkcjonarjuszc 

Wydz ia łu Śledczego ot rzymal i poufne 
wiadomości, że przy u l . Zamkniętej 
Nr. 14 na Lewandówce mieszka ki lku 
podejrzanych osobników, k tórzy podają 
: ię za akademików. W toku docho4 
Jceń stwierdzono, że w powyższej real 
rości zajmują pokój z kuchnią Mieczy­
sław Szymkow i Władys ław Marków-
•ki wraz ze swoją wspólną kochanką 
Katarzyną L i t w i n . 

Szymkow i Markowsk i mają na su-
r.neniu szereg sprawek, kol idujących z 
kodeksem karnym. Popełni l i oni już 

mnóstwo kradzieży 
w różnych miastach, a ostatnio bawi l i 
\hA gościnnych występach w Rzeszowie. 
«td*ie w przeciągli jednego tygodnia do 
Konali 6 większych kradzieży. 

Gdy poczuli, że grunt pod nogami 
$:e, pali. zbiegli z Rzeszowa do L w o -
\<a gdzie 

kupi l i sobie czapki akademickie 
I podaląc się za studentów medycyny 
Joko ia l l szeregu kradzieży. 

Policja przeprowadzi ła rewizję w 
.r.ieszkaniu złodziei i znaleziono mnóstwo 

rzeczy, pochodzących z kradzieży w Ru 
s iowie . Symkowa. Markowskiego oraz 
ich kochankę aresztowano. O całej spra 
v te doniesiono policji rzeszowskiej. 

Wczora j p rzyby ło k i lku funkcjonar­
iuszy wydz ia łu śledczego z Rzeszowa 
•»raz z poszkodowanymi, k tórzy rozpo 
/mali część skradzionych u nich rzeczy. 
Wobec tego policja lwowska przekazała 
całą sprawę sądowi okręgowemu 
w Rzeszowie. 

W e wczesnych godzinach rannych. 
<dy do celi. w której znajdowali się z ło­
dzieje, wk roczy l i posterunkowi policj i 
r /eszowskiej . aby odebrać więźniów i od 
tawić Ich do Rzeszowa, Markowsk i 

usi łował 
odebrać sobie życie-

W t y m celu poderżnął sobie nożem 
r o b i o n y m z łyżk i więzienne! gard ło, 
:>oczem rozpruł robie brzuch. W stanie 
w o ź n y m odstawiono Markowskiego 
io szpitala więziennego. 

Spóhika desperata oraz lego ko* 
hanke Katarzynę L i t w i n odwieziono ka 

retką więzienną na g łówny dworzec, 
<-kąd wyjechal i oni pod simą eskortą do 
Rzeszowa. 

z x « 

Hu mory styka procesowa. 

Mistrz bata wie kto zamordował Lusię: 
Podobno Gor...gułow. 

ODWAR Z GŁÓWEK MAKOWACH 
„uspokoił" dziecko. 

srury I odpowiedni wniosek 
o rady mleHklej. 

skiero-

Przy cferolcniacti nerek, chorobach mo­
czów vcti necMT/a moczowego I dolne* 
odcinka kiszek naturalna woda gorzki 

.FRANCISZKA-JÓZEFA" 'aeodzi | usuwa « v r 
ko gwałtowne hhlcSci orzv wynró^nlanhi. 7ale 
esira przez lekarzy Żadac w aptekach I dro*. 

Sprawa Gorgonowej zainteresowała naj 
szersze afery. Proces ten, może najbardziej 
sensacyjny w dziejach kryminalistyki lat o 
statnich, jest tematem rozważań i dyskusyj 
w cukierniach, w restauracjach, w biurach i 
urzfdach. Nietylko Inteligencja • zaciekawię 
niem śledzi bieg; procesu krakowskiego. N'i 
brak teł rozmów w magln. w kuchni I na po 
stoju dorożkarskim, i ' których wynika, łe 
wszelkie Inne sprawy, n|e wyłączając Hitlera, 
są niczem w porównaniu r. tern, co orzeknie 
sąd przysięgłych 

o morderstwie w Brzurhowieach, 
Zasięgnęliśmy jeżyka u doskonałej mlstrzy 

ni od gotowania, panny Marysi, pytając, co 
myśli o Gorgonowej. 

— Głupia kobie*a, ta cała Gorgonowa. Po 
winna przyznać sle do winy i koniec, 

— A jeśli nie zabiła? 
— Tam. nie zabiła 1 A kto miał zahió. Ja? 

Gadania, nic więcej Jak słusyłam u adwoka 
ta to rółni priychodzill. Zawsze mówli, 
łe są ntew :nni, A okazało się. łe poszli do pa 
ki. ] racja I I 

—Ala oo to ma wspólnego % Gorgonowa? 
— Juł mi pan nie powie Ja wiem swoje! 

Zabiła, mogą oa to przysiąc! 
Nie nie pomołe. Panna Marysia Jest prze 

kenana, choć nie mołe nam wyiaśnM dokła 
dnie, kto, kogo gdzie 1 Jak zabija) 

p Paweł, dozorca domu s ulicy Marszałków 
sklej, 

— Ja tam do polityki nie chcą się wtrącać 
Jednn panu powiem wszystkichbym powywK 
szał: ją I tego Zarembę i iwiadków i fi as a 
W-zyMkieh! Bo to wielka kombinacja. Ja juł 
12 lat słułe w tym domu I 

ładnego sabójatwa nie hyto. 
— Ala dlaczego pan taki oburzony? 
— Bo spokoju nie mam. Wszystkie garko 

tłukł z całej kamienicy, to tylko w kółko 
Gorgonowa I Gorgonowa I wc'ął Gorgonowa. 
A C" do tea-o :y zabiła «i> nhł ' piwem 
panu: ja jestem stary wyjadać*. Jak mówią 
o kobiecie, ta sta fle sprawuje, te sawsze 
coś jest Tam, gdzie n,-c nłe bvh>, to nikt nić 
n<e powie. Ja sle rs tern znam... 

Antoni Mielczarek, mistrz bata oświadcza 
kategorycznie: 

— Nie zabiła, jakiem Mielczarek. Kobieta 

Z Wi lna donoszą: 
Do szpitala Sawicz dostarczono 

trzechtygodniowego chłopca Mojżesza 
Rywkina z oznakami zatrucia odwarem 
główek makowych. Dziecko mimo w y ­
si łków lekarzy zmarło Policja wszczę­
ła dochodzenie celem wyjaśnienia okol i 
czności tego zatrucia I ustaleniu czy nie 
miała tu miejsce zbrodnia. 

Ustalono, ze ojcem dziecka by ł Ser­
giusz Czystow. Ody urodzi ł sic chłopnk 
pomiędzy Czys tawem. a matką dziec­
ka Rywk łnówna ; 

w y n i k ł o nieporozumienie. 
Ojciec zadał. bv dziecko ochrzczono we 
dłue katol ickiego obrzędu religijnego 
matka natomiast żądała, ceremoniału re 
1'gJI żydowskie j , czemu kategorycznie 

sprzeciwi ł się ojciec. Mimo to R y w k l -
nówna pokry jomu nadała imię dziecku 
według ry tuału żydowskiego. 

Postępek RvwkinńM»nej oburzy ł C z > 
stówa i na tern tle dochodziło u nich 

do burz l iwych k łó tn i . 
Wkrótce jednak Czv * tow uspokoił sie. 
Ustalono również. Iż odwar od g łówek 
makowych sporządził Czvstow. Jak t* 
znaje. za radą swej matk i , k tóra zapew 
niała go. że Jest to najlepszy środek dla 
uspokojenia dziecka. Dziecko napntfa 
t vm odwarem — matka Rywk łnówna . 
Obecnie toczy się dochodzenie p r o k n r i 
torskle celem wyjaśnienia czy miało ta 
miejsce mtrucie przez nieostrożność 
czy też zbrodnia dzieciobójstwa. 

Radość we wsi Ludzlewlcze 
Wieśniaczka powi ła t ro jaczki . 

Z Wi lna donoszą: 
W e wsi Ludziewłcze gin. derewnl -

cktej Stanisława • Harasiemowiczowa 
bowl ła dwóch synów I córkę. Wszyscy 
zdrowi . Przed domem „szczęśl iwej 
ma tk i " zebra? się t łum włościan celem 

złożenia ) 
gratulacj i matce I mężowi . 

Mieszkaócy wsi -Ludzlpwtcie Włe« 
rzą w ten przesad Iż kiedy któraś s 
matek urodzi trojaczki — rok siewny 
będzie pomyślny 1 żniwa wyśmienite. 

68 gofębiarzy na ławie oskarżonych. 
P a u c z k a dla wszystkich. 

Z Katowic donoszą: 
W myśl obowiązujących przep'v'w 

Tnacsej odniósł sle do naszego zapytania | śli ? 

nigdy na taką grandę n|e pójdzie. Nie wytrty i . A • , • „ ^ 
miałaby do końca. Panie drogi, moja szkapa l"16 *>olno hodować, gołębi bOCZiOMch. 
jak batem dostanie, to rusiy % miejsca. Cói | Przep'sy te nie są przez wszystkich ptze 
taka Gorgonowr\: napewnoby sle Jnż przyzna 
ł*. żeby napraułlj ztb.ła, 

— Więc kto zabił. wedJug pana? 
— Ano pewnie tan Oergurow...— orseM 

mistrz bata, któremu widocznie mocno utkwi 
ło w pamięci nazwisko mordercy prezydenta 

I Francji. A mołe miał kogoś tyjącego na my 

*trzegane, to też na ławie oskarżonych Są 
du Grodzkiego w Katowicach 

zasiadło 68 osób 
prawie z wszystkich miejscowości G rme-
r o śląska, które hodowały gołębie pocz­
towe. 

Niektórzy oskarżeń! tłumaczyli »lc 
nieznajomością łych przepisów, Inn' za i 
tern, ie gołębie trzymali iamkn<ete w go­
łębniku. Pon^waż te okoliczności n łe • * 
walniaią od kary, Sad skazał wszystKich 
oskarżonych: zamożniejszych na RTzywny 
do 50 zł., biednych zaś na kary aresztu 
do 3 tygodni. 

Będzie to nauczka dla wszystkich, któ 
i rzv nieprawnie hodują gołębie pocztowe. 

B I N E T - V A l . J v . E R . 

Szkoła nędzy. 
— N o i co? — zapytała, niespokoj­

na pomimo radosnej jasności słońca, za 
lewającej niewielki pokój. 

— N i c . — odrzek ł .—Zwykłe niepo­
wodzenie... Szukać dla mnie będą, a je­
żeli ja coś znajdę, poprą moje podanie... 

Siedziałem przy oknie i rzekłem: 
— Redukują ludzi we wszystkich u-

rzędach. . 
— Tak , tak, wiem o tem. — odpo­

wiedział mi ze zniecierpliwieniem wysok? 
młody mężczyzna, o poważnych oczach i 
upartem czole. 

— Więc co z nami będzie? — szep 
neła pękną, a tak biednie ubrana młoda 
kobieta. 

Działo się to w Cannes, na o«tatniem 
piętrze domu, położonego niedaleko p n y 
stani. w ub ;egłym tygodniu, wiosenniuo 
już wieczora. 

Hugues bvł kiedyś moim sekretarzem 
i porzucił m :ejsce u mnie. gdy żeni? *ię, 
Ofiarowywano mu posadę w banku. Pora 
dzałem mu nawet, bv ja przejął. bow'em 
pisarze w dzisiejszych czasach nie m*ią 
pewnei przyszłości. Przypadek zr7ądził . 
że jednak radziłem sobie dalej, a bank 
o ros i ł Upadłość. Hugues wezwał <^we 
na ratunek, iV«o młfoda żona budziła 
wsn^WMcie. A l e co mogłem zrobić dla 
nich^ N ic . a rw luh re n'c. 

Nxzei ro słimznie n'e kombinuie i W* 
?twar7am f i k cvnv rh faktów. Często w 
ten sposób zwracana s'e d i mn'e h'drle i 
zawsze- tn/rrwie s'e swoja nieudolnością 
okazania im pomocy, 

Zrozumieć trzeba, że cl młodzi ludzie 
nie żądali jałmużny. Ledwie zgodz l< się 
przyjąć zaproszenie na obiad. Oboje, on 
—literat z wyższem wykształceniem, ona 
— atenotypistka, w potrzebie krawcowa 
ofiarowywali swoją pracę, bv zarobx na 
chleb powszedni. N a szczęście nie in c!i 
dzieci. Tragiczne to zadanie. 

A nad morzem Śrództemnem rozta­
czała sie wesoła jasność dnia wiosennego.. 

— N ie rozpaczajcie! — rzekłem im, 
aczkolwiek sam nie żywiłem żadnej na­
dziei. Przedsięwezmę jeszcze ostatnią 
próbę. 

Myślałem o Włodzimierzu Solf, pottn 
tacie prasowym, którego yacht elegancki, 
,Frvne"', stał w porcie, rysując s;e zrecz 
ną sylwetką na tle błękitnego nieba. 

— Czekajcie na mnie. dzieci I Rede 
zpowrotem za po^zinkę! Tylokrotnie już 

li zawodu, że n ;e zdobyli sie r, 
na siłv podziękować mi. Pożegnali mn'e 
wzrokiem, nie rozłączając się: opierała 
S'C o jego ramię, a on starał sie udzielić 
oparcia, jakiego w nim szukała. 

Powtarzam raz jeszcze, n ;e stwarzam 
fikcyj. By ło to naprawdę wstrząsa ące 
Hugues nigdy nie wyrzekał się żadnej pra 
cv ; nikt zarzucić mu nie mógł braku woli 
lub energii, ani przekroczeń, motywują­
cych utratę zajęcia. Co do Gilberty, do­
rad jeszcze nie zajmowała sie żadną pra­
ca, ale w przewidywaniu katastrofy, jaka 
dziś na nich spadła, nauczyła się b egle 
pisać na maszynie, udoskonaliła sie w ste-
nograf' i . a również pos !adała wielką zręcz 
nrrć do wszystkich robót ręcznych lako 
-^rka ffft*mwm err*»ryt->wanej»o nrzerłnikd 
nie wniosła mężowi swemu żadnego po­

sagu pócz urody I cnoty. Małżeństwo z 
miłości. Rozpoczęli wspólne Łvcie z zapa 
łem I męstwem Należało przypuszczać, że 
ludziom tej miary nie będzie trudno zaiać 
odpowiedniego stanowiska w świecie, a'e.. 

Znalazłem «ię nareszcie na pokładzie 
. .Fryne' . Marynarze —wszyscy zarówno 
Angl icy — przechyleni przez balustradę, 
przyglądali się odblaskom zachodn ej zo­
rzy w wodzie. Kapitan wyszedł na moje 
spotkanie, stany wi lk morski o zasuszonej 
Iwarzy, rumianej od wiatru morskiego, o-
czach jasnych 

- Yes, sir, M r . Solf jest u sieb'e>. 
Wskazując mi drogę, zaprowa'.v*ił 

mnie do salonu, gdzie zastałem olbrzyma 
Solfa przed karafką whisky. 

Już kilkadziesiąt razy opisywałem te­
go człowieka i jego zdumiewającą karjere 
.\ T ikt nie wie, skąd się wziął. a!e wszyscy 
wiedzą, czego dopiął. Idąc w ślady Gor­
dona Bennetta, założyciela „ N e w - Y o r k 
He ra ld " , nie opuszczając swej miłej , .Fry 
ne" kieruje pkmami, uknvwająceml pod 
płaszczykiem wiadomości ze swer towa f / y 
skich ważne wpływy polityczne. Stał się 
fvstorvkiem, niebezpiecznym spowiednr 
kiem ludzi, prowadzących świat do tra­
gicznych — może — celów. Międzyna­
rodowa elita nietylko zajmuje się spekula­
cjami; potrzebuje również rozr/wek. 
Włodzimierz Solf stał się kronikarzem j*.] 
ekscesów. 

— H a l l o ł stary przyjacielu! 
Stół przed nim zawalony by ł depesza 

mi i notatkami. 
Przedstawiłem swoja prośbę, zrrerza 

ac prosto do celu. Włodzimierz, który nie 
Iraci nVdv czasu z kobietami. n'e ma go 
również dla mężczyzn. Poruszyłem jego 

wrażliwość dobrego pracownika. Każdy 
„selfmademan" zachowuje wspomnienie 
swego wysiłku i rozczula sie nim. 

— Nap i j się czego, stary towarzyszu! 
— rzekł mi bez irytacji,której sie obawia­
łem — Chodzi o interes, więc wypi imy. 

Pil iśmy i zyskiwałem trochę nadziei. 
— Posłuchaj tego... ciągnął. 
Przeczytał mi 1'st, z powodu którego 

opisuję całą tę historję. Cytuję go z 
pamięci: 

„K ryzys u nas ( w kraiu. »a*la-
dującvm z Francją) jest straszniejszy, 
niż gdziekolwiek indziej. M y . psy­
chiatrzy, patrzymy bezsilnie na wy­
ścig śmierci tych wszystkich, co \r\ a 
energję choćby na krótko bowiem kry 
zys moralny jest nierównie straszniej­
szy od kryzysu ekonomicznego". 
List ten podpisany b v ł słynnem naz­

wiskiem znakomitego lekarza. 
— T a k jest właśnie i rutai, — rzekł 

Solf. — Stoią tu ludzie bezczynnie, z 
czołem opartem o szyby, w najbardziej u 
miarkowanym klimacie, przy wszystkich 
możliwych udogodnieniach kultury, a 
ilość samobójstw rośnie z dniem każdym, 
iakgdvbv nędza nie była rzeczą, prze? któ 
rą przejść trzeba Odbierają sobie życie 
dlatego, że obawiają się głodu, ale c l , co 
«a naprawdę głodni, nie zabijają się n'gdy 
W Odeśle podczas rewolucji widziałem 
ludzi, popełniających samobójstwa z oba­
wy przed bombami I kanonada, ale po­
wiedz ml , czy pod Verdun cheć" jeden 
Tohrerz francuski dobrowolnie odebrał so 
bie życie? 

Powtórzył , uderzając pięścią w stół: 
— Przejść trzeba szkołę nędzy! Prze 

chodziłem ją także. 

Bany jego zdawały się szersze. Znać 
bv ło , że dźwigały ciężary. 

— Powinno się głodować. pow'nno 
się cierpieć, a c i , którzy nie poddadzą się, 
staną się nowymi ludźmi. Zrobię coś dla 
twoich protegowanych, ale wpierw posłu­
chaj mnie. 

Opar ł się łokciami na stole, a w ie l k i 
twarz swą podtrzymywał szerokiem. dłoń 
mi . 

— T r z y lata temu zgłosił się do n«n'e 
«yn mego najlepszego wspóln ;ka. ohiaw'a 
jąc mi swój zamiar zabicia sie dla kob :ety 
Jest to lepsze od zamiaru zabójstwa z po­
wodu braku pieniędzy. A l e nie cheał 
śmiercią swą dobrowolna martwić ojca. 
Wysłałem go wiec do kraju, z którego 
nikt nie wraca. Powrócił stamtąd pomimo 
wszystko dzięki mnie i wrócił wyleczony. 
Wyś lę pańskich protegowanych do kolon 
j i , gdzie prowadzę wielkie hiteresa. lecz 
słońce jest tam śm?ertelnvai wrogiem O 
ile zniosą straszliwy tamtejszy k l m a t . 
wzbogacą sle prawdopodobnie, o ile zaś 
nie bedą mo?l ; go znieść, sprowadzę 'ch 
zpowrotem, ale do tej samej sytuacji, w 
jakiej znajdują się obeeme, be* posady f 
pieniędzy, a błogosławić będą Boga : nie­
bo Francji. N o , wypi j jeszcze, mój stary 
przyjacielu! 

Przyglądałem s'ę Sol fowi . i p r z y 
znam, że z przerażeniem. „ O t o jest pro* 
dukt i szampjon naszej epoki" . — pomy­
ślałem, — epoki, która wykreśliła z pro-
aramu życia wome. a dla walk ' fieArofo* 
wej żada od ludzi dz i ke j energ*i, do ń%* 
kiei czują odrazę liczne jednostki ludzkie, 
stworzone przecież po to, by radowały sif 
z życia, 
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Mistrz Świata Sharkey 

ME PRZEPADA ZA BOKSEM. 
Zapatrzony jest ty lko w swe... 700 tysięcy dolarów. 

Obecny mistrz świata w boksie ma 
juk dość sportu, dość świata nokautu i 
postanowił def in i tywnie wycofać sie * 
zawodów bokserskich. Chce jednak jesz 
cze raz wystąpić na ringu, aby bronić 
Swego ty tu łu . 

Już przed swem ostatniem spotka­
niem ze Schmelingiem. Sharkey wy ja ­
śnił przedstawicielom prasy, iż na wypa 
dek swego zwycięstwa i zdobycia ty tu 
łu postanowił wystąpić ty lko raz Jeden 
po t v m wie lk im sukcesie. Obecny spór 
miedzy najbardziej w p ł y w o w a instytu­
cją bokserską w N o w v m Jorku Madison 
Square Cardcn a Sehmelinirlem stwaran 
w y j ą t k o w o korzystne okoliczności dla 
oficjalnego mistrza świata, gdy* w ten 
sposób Fharkcy będzie mógł zmierzyć 
Sie z jakimś 

słabszym bokserem* 
• następnie Jako niepokonany mistrz 
świata wycofać się z ringu. 

Spotkanie między Sharkey'em a 
Schmelineiem nastąpiłoby Już w czerw 
CU b r.. gdvby Schmeling nie odrzucił 
pronozvcł ł Madison Square Garden, od 

nośnie do tego meczu, zgadzając się na 
tomiast na mecz z Maksem Baerem pod 
k ierownic twem Jacka Dempsey*a. 
Wprawdz ie Sharkey udaje obrażonego 
za to unikanie wa lk i przez Schmelin-
ga, niemniej jednak w gruncie rzeczy 
jest zadowolony z takiego obrotn rze­
czy ł chętnie zainkasuje pieniądze z wie 
czoru. k tó ry będzie się odbywał pod 
nazwą „mis t rzostwo świata wszech­
wag 4*. 

Aczkolwiek Sharkey w ostatnim me­
czu ze Schmelingiem pokonał tego ostat 
niego według wszelkich p raw id łowych 
zasad, to Jednak sam Sharkey lojalnie 
przyznaje. Iż Schmeling mógł ła two w 
tym meczu pokonać go, 

gdy uderzy ł go w oko, 
które natychmiast napuchlo. Sharkey 
więc wobec wy tworzone j sytaacji za­
mierza stoczyć walkę o mistrzostwo 
świata z Primo Carnerą, lub z najlep­
szym polskim bokserem zawodowym 
Stanisławem Poredą. Mecz o mistrzo­
stwo odbędzie sie ood k ierownic twem 
Madison Souare Oarden. 

5 meczów w ciągu o*miu dni. 
Uc ąźliwa podróż krakowskiej Wisły. 

Pisaliśmy już ki lkakrotnie o projekto 
wanetn tournee krakowskie j Wis ły po 
Helgji i Prancji Oziś możemy podać do 
kładniejsze szczegóły w tej sprawie. bv 
daty przyjazdu Wis ły zostały już ustało 
ue. 

W niedziele ubiegła odbyło sie w 
Lens zebranie Zarządu P Z. P N.. na 
którem bvł również obecny p. Haupt 
mań. organizujący przviazd drużyny 
kr»ko \v«kiej Na zebraniu tern omówio 
no sprawę wynagrodzenia finansowego 
d h Wi< lv . 

które będzie znacznie niższe, 
•niżel i żądane poprzednio, a zarazem u 
Stalono daty spotkań krakowian z pol 
skimi p i łkarzami we Francji. 

P ierwszy mecz Wis ły odbędzie sie 
prawdopodobnie z Radni? Clubcm w Pa 
ryżu w dniu M mi la a reprezentacja. P. 
Z. P. P. we Francji zmierzy się z Wis łą 

dnia 14 maja na stadjonłe Carabiniors 
w Bi ły Mont igny. Następnie Wisła w v -
eżdża do Bruksel i , gdzie rozegra rmvz 
* nieoficjalną reprezentacją Belgj i t. zw. 
.Diahles Roujr.es" w dniu 17 maja. Dnia 

JO maja Wisła będzie grać w Bruay en 
Artołs prawdopodobnie z Jednym 

polskich k lubów l igowych . 
Na drugi dziert. to Jest 2\ maja Wisła 
rozegra ostatnie spotkanie z klubem bel 
gijsk m w Antwerp i i . 

K iakowska drużyna rozegra wlec 5 
spotkań w 8-miu dniach. Tak wielka Hcz 
•t i giei w przeciągu jednego tygodnia 
w;«' me z pewnością ujemnie na poziom 
grv W s ł y I w ą t p m y . cZv wobec tego 
iel >udanie propagandowe zostanie f d -
rtov t dno spełnione. W każdym jednak 
r-i/li- przyjazd drużyny z kraju będzie 
dla naszych spor towców zdarzeniem 
ni^by wałem i o wie lk icm znaczeniu 

Europa — Węgry. 
Mecz p łkl wodne). 

W Budapeszcie odbędzie się w 
Jniacb 13. 14 i 15 sierpnia r b mecz plv 
wackt Niemcy Węgry W ramach tr«<> 
meern projektowane Jest ciekawe spot 
kanie pomiędzy reprezentacja P u r o w . 
a Węgrami w pifce wodnej. Węgierska 
drużyna. Jak wiadomo 

fest mistrzem świata 

w tej dziedzinie sportu i spotkanie pomlę 
lzv nia a nallepszą drużyna europejską 
wywo ła ło olbrzymie zainteresowanie. 
Reprezentacja Fttropy ma się składać z 
trzech Niemców, dwóch Be!jrłJczvków. 
'cdnego Pranoiza I Jednego Czecha. 

IMramkarr^m drużyny eitroncjsklej ma 
być Busek z Czechosłowacji . 

Łodzie dla polskich wioślarzy 
w D y n e b u r g u . 

Polskie Zjednoczenie Narodowe na 
Łotw ie zwróc i ło sie do Pol. Zw Tow. 
Wioślarskich z prośba o poparcie orua-
nfzufctcego sie w Dyneburgu towarzy­
stwa wioślarskiego, w formie zaofiaro­
wania k i lku łodzi używanych. 

W związku z tern — Polski Związek 
Tow Wioślarskich apeluje do n a s z w h 
towarzys tw i klubów wioślarskich o 
zgłaszanie ofiar dla Dyneburskiego To 
warzys twa w formie łodzi wioślarskich 
i ka jakowych. 

Rozgrywki o wejście do ligi 
pitki... wodnej. 

Z Poznania donoszą: 
Rozg rywk i o wejście do „ l i g j " p i łk i 

wodnej będa nowością tegorocznego se 
zonu: z pewnością wprowadzą więk«ze 
ożywienie oraz zainteresowanie się klu 
bów mistrzostwami okręgowemi. Do 
rozgrywek dopuszczeni będą mistrzo­
wie okręgów, k tórzy 

walczą systemem puharowym. 
Przewidziany jest następujący podział: 

Poznań z Pomorzem, poczem walka ze 
zwycięzcą spotkania drużyny Wi lna z 
w y g r y w a j ą c y m mecz Warszawa ł 
I ódź Z drugiej strony walczą mistrzo­
w ie : L w o w a z Krakowem i zwycięzca z 
finalista spottenła śląsk Cieszyński oraz 
Odmy. W finale więc zetkną się z w y ­
cięzcy grupy południowej ze zwyc ięz­
cą grupy północnej. 

Zbrodnicze propozycje h\\en licytacyjnych. 
Sensacyjne opowiadanie adwokatki. 

Sharkey uzbierał sobie wcale po­
kaźny majątek, k tó ry dzisiaj obliczają 
na 700.000 dolarów, nie potrzebuje więc 
dalej zarabiać pieniędzy. Ponieważ zaś 
boksuje sie on bardzo niechętnie, więc 
z zadowoleniem 

wycofu je się z w a l k i . 
Spotkania bokserskie zawodowców 

nie są już dzisiaj tą kopalnią zło«a. jaką 
była do niedawna. Minę ły czasy Texa 
Richarda, kiedy to płacono 50 dolarów 
za miejsce na zawodach o mistrzostwo. 
Towarzys two Madison Square Oarden. 
które przedtem wyp łaca ło olbrzymie dy 
widendy. pogodz i Się obecnie tak ź'e. 
iż musiało znacznie obniżyć ceny bi le­
tów wstępu. Najdroższe miejsce kosztu 
Je obecnie 3 dolary, a najtańsze 55 cen 
fów. Ceny te są niższe nawet od bile­
tów k inowych 

Tak samo należą do przeszłości owe 
słynne nowojorskie giełdy bokserskie, 
k tórych obroty dochodzi ły 

do mil ionów do larów. 
Obecnie ceny bi letów na występ Shar-
keya nie są jeszcze ustalone, nie mniej 
Jednak pewnem Jest. że bedą wynosić 
conajmniej 10 dolarów za najdroższe 
miejsce. Pol i tyka obniżki cen bi letów 
została oparta n i doświadczeniu, uzy-
skanem na meczach hokejowych. Oto 
bowiem frekwencja na meczach hok i jo 
wych znacznie spadła, a gdy obniżono 
ceny bi letów 

frekwencja wzros ła o 30 proc. 
Ostatnio natomiast mecz bokserski 

o mistrzostwo świata w wadze średniej 
miedzy Benem Jeby I Frankiem 
Battaglja odbywa ł się niemal przy r u -
stej w idowni . Madison Sanare Oarden 
ma nadzieję, że obecnie tak znaczna 
zniżka cen bi letów spowoduje wype ł ­
nienie t rybun. 
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Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze twtatowe pow«j?i lekarskie (twierdziły, U 

n% cho rób p o w s t a l i z p o w o d u o b s t r u k c j i . 
Chory żołądek |«ft fłowną przyczyną powstania najroz. 

maitszych chorób — zanieczyszcza krew I tworzy zł* przemian*; 
m«ierjt. 

Słynne od 50 lat w całym lwięcia 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
jak to atwtetdzili prot Berlin. Uniwersytetu Dr. Marun, Dr. 
Hochflaeltei i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
irodkiem da uzdrowieni* Żołądka, usuwtją obstrukcje, (zatwar* 
dzenle), są dobrym Irodkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcją 
organów trawienia, wzmacniają organizm ł pobudzają apetyt 

Zioła t gór Harcu Ora Lauara usuwają cierpienia watro, 
by. nerek, kamieni Żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty I Itszaje-

Zloła t gar Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwytszemł odznaczeniami T słot. meda. 
tam! w Bademe, Berlinie. Wiednia, Parysa. Londynie 1 wielo 
innych miastach. 

Tysiąc* podziękowań otrzymał Dr. Laner od osób wyle­
czonych. Cena l» pudełka 1,80 i ł„ podwólne pndełko 2.50 sl 

SpizadU • aptekach t składach aptacjnyca. 

Najsmutniejsze zwycięstwo olbrzyma* 
Camera o meczu z Schaafem. 

Przed tygodniem p rzyby ł do Italj ł 
Pr imo Camera. Pierwsze pytania, skie 
rowane do niego, do tyczy ły się natural 
nie tragicznego meczu z Schaafem. 

— Na spotkanie to zgodziłem się z 
wielka, radością — mówi Camera. -
Musze przyznać, że nigdy dotychczas 

z tak im zapałem. 
Zdawałem sobie bowiem sprawę ze zna 
czenia tego meczu i wiedziałem, że je­
dynie zwyc ięs two zdoła mi umożl iwić 

INICJAŁY MARSZAŁKA Ptł SUDSKIEGO 
s IMcł czerwonych dębów. 

Turek. 2J marca. (Od wt. kor.J W myśl za­
leceń Komendy (Jłównei Związku • Strzeleckie 
Co odbyło się z m .yatywy Komendy Pow. Z-
S. w Turku w m Uniejowie nad Warta święto 
..adA'n -t drzewek. 

Po przybycia do Uniejowa skierowano nas 
na sirzelmec Kortu u ta l'W i f \V oddanej w 
zeszłym reku w opeke; mieiscowego oddziała 
Zwią/ku Sirujieckligo. Na strzelnicy ustal I -
tnv 11 • i ni y młodaieży z przyrządami do piacy 
Akcu t teftipeiam*nti*m kierował mi Sosnkow 
sk. Marian nadlesn czy * ókóilc&r.ych lasów, 
wraz ze swym sztaltem. Zbliżamy a * do pra­
cujących Jednak nikt na nas 

nie zwracał uh tg), 
'.ik wszyscy są pochKm«ut pracą. W Ciągu Jed 
nugo dnia zasadzono a l culy hektar ziemi 
so' ciiKain. a irzeba wiedzieć za d»«ń ten byi 
rzęsiście skraplany ciepłym wiosennym desz­
czem / j d i I i orMuziAMii który sdoiaJi wzbu­
dzić" p prezes Sieczko wspólne t komendan­
tem Ponsvliusztfm. wirćd ml -dz- czy strzelec' 
klej jak równieł młodzieży »/«<>łtiej me « \ i u l 
nawet na deszczu- Prace swa młodzież obojga 
pici wykonała w zrozumieniu że spełniają do 
bry uczynek Pomyśl ino również o efektach 
(iioz kiedyś za parą lat jadąc z Unefows do 
Dąbia, bodą podróżid wid/,tli zielony gaik a 
na ile taj soczystsi zselenl beda do patrzących 
p / t i i u A i a l y płomMime rdwwcmi kolorami 
Iniciaty rnars',ilka J P z liści c/erwonyth dę­
bów które zo«taiv zasadzone miedzy sowami 

Najeżałoby przyklasnać zdrowej myśli i inl-
j latywe prezesa Pow Zarządu ZS- starosty 
I) irysławsk ego 1 Komendanta Powiatu Jana 
(*zarni;awskfei?<> 

Z Wilna donoszą: 
Władze śledcze wpadły na trop organizacji 

aferzystów którzy przy pomocy szantażu I te 
róru wyłudzali pieniądz*. 

Osobnicy cf uwijali s!a w salach llcytacyl-
nych Banku Zlcfruklean lombardów, urzędów 
skarbowych ora* prywatnych mieszkaniach. 

Nie hvfo licytacji, któruby przeprowadrona 
soatafa h«t ttdzfałn członków tel .ori!i»ntza-
c i " Od nich zależało za taka ceną- sprzedany 
zostanie 

licytowany obiekt 
Szereg txxzkodnwanyi.h zaczęte «fe wew-

czas zstazac do pollcf ze skargami, oo w 
żutązkn z materiałem zgromadzonym prztz 
wydział ś'edczv droga ołwerwacyl dało a-
sumpt władzom śledczym wszcząć dochodzę 
nłe prreclwko hienom !lcvtacvmvm. 

Przed kMku dnami do władz śledczych 
Wilna zeło*;ła sie oewna adwołatśta l zezna­
l i e« nasteouje 

W «a!i licytacyjne} Banku Ziemskiego mia­
ła sl* ndhvć sprzedaż w drodze Ttcytacj! 
domu rtalri>acvao dr> lej klienta. 

Kiedv przyszła do banVu na llaytaefa. za-
inyażvła że do IICvtacfI stawtło się bardzo 
wiele osób które złożyły odpowiednie deJda-

racte upoważniające do brania udztafa w li­
cytacji. 

Dowłedzlawszy s!« kto Jest wfaśctcfetem 
licytowane) kamletltey. zollżył słe Ja niego 
Pewien osobnik który w imieniu wszystkich 
obecnych w sali Hcytacvtnel zaproponował 
układ na mocy którege licytowany miał 
wypłacić każdemu a obecnych, ewentualnie 
wskazanym przez owego pośrednika osobom 
t» 40 zł. wiwmlan za przyrieozenle. że nłe 
przyjmą ndzłału w przetargu t |e w ten Spo 
sób bodzie mógł odkupić 

za bezcen swoją katrferrlce. 
Klient lei zgodził tlę narazle na woeorio-

wana kombinacie I wypłacił wszystkim obec­
nym po 40 zł Późne) Jednak zrozumiał że 
padł ofiarą oszustów I opowiedział o wszyst-
ktem swet adwokatce klóra złożyła odpo-
wfednfe zameldowane poitcJ). 

W rWązku z tem wczoral policja aresz-
towala 40 osób których osadzono w areszcie 
centralnym gdzie odbyła sie konfrontacja po­
między adwiifcatką a zatrzymanym) Dwóch 
zostało rozpoznanych. Cześć zatirzyamnych 
zwolniono. 

Dalsze dochodzenie w tokw 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Kobieta która ku­

piła męża wieez Kapitan z Koeponnick 
Teatr Kameralny — pop- Szczęście od Jutra: 

wtjoi Czl.iwiek bez żyua osobistero 
Teatr Popularny — Przedstaw,cne zawle 

SZune 
Teatr w sal) Oeyera - Wojna z żonami 
V!na - J«r* dla mnie. 
Balka — I Uziemi wojacy II Znajome z 

ulic V-
Capitnl — Mężczyźni w lei życiu 
Casino — Przedziwna sprawa Klary Dea-

ae 
Corso — Zungu 
Czary — I Zabójstwo w hotelu. II Arena 

namieinośd. 
Urand . Kino — Dziewczę z gór 
Luna — Madame Hutreifly 
Metra — 10* dla mnie. 
Oświatowy — Dla dorosłych Jej chłop­

czyk' dla rnlodz. I bohatsr puszczy II Diabel­
ska przeleć*. 

Palące — Htp f Plap w legjl cudzoziem­
skiej. 

Pan — Ołos oustynl-
Przedwiośni* — Człowiek którego aabl 

łom 
Splendld — Ludzie w hotelu. 
Stylowy — Blond Venus 
Sztuka — 100 metrów mtłośd 
Zachęta — I W szponach czerezwyczajki 

H Faworyta maharadży 

Co zgotować jutro oa obiad? 
Barszcz burakowy z uszkami 
Zrazy * kaszą. 
Legumina to r towa z maku 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Janowi. 
Wschód ałońca 5.27 • 
Zachód — 17 56 
Długość dnia 12.29 
P r z v * v l o dnia 4.37 
Tydzień 12. 

KONCERT SZKOINT 
na n ezamożnycn uczniów. 

Koło R-dzhlel>ke przy Państwowe) Srko" 
'e Włokienmezij w Łodzn urządza w niedzie­
le dn 2.1 b. m w kin* „Stylowy" ui Kilinskie 
IM 1*3 na wpisy dla oioznmożnych uczniów 
icjże szkoły od godz. I I do I? koncert zwlek-
szo-iej orkiestry P. S W pod dyrekcją p 
uroi Krzesińsk ego. O ginlzlnie 12 zostanie wy 
swietlony fi'm p. t „BKund Venus". IWety w 
cinlj 45 groszy i 1 zł. do nabycia przy kasie 
krna. 

POŚWIECENIE SZTANDARU STOWARZYSZĘ 
MA MĘŻCZYZN KATOLIKÓW PARAFJI 

ŚW. TFRESY. 
W ub niedziele w paraf)! Św. Teresy od­

była s e ur(.czysio<ć poświecenia aztandaru 
stowarzyszenia Mężczyzn Katolików. Po uro­
czystej Mszy Św odpiawione- w m^iseo 
wym kościele o goj zimie 12 1 pół przez ks. 
liuiilkowskleeo aktu poświecenia sztandaru w 
asystencji duchowieństwa dokonał ks. pro­
boszcz UyloiiR który z racji powyższych uro-
czystośoi przemówił do zebranych w serdecz­
nych słowach 

Po odśpiewaniu hymnu narodowego Bo*e 
coś Polskę"* wyrtMzrmo do sali parafłałne). 
mieszczącej sie przy ul Pomorskie) L. 123 
udzie odbyły sie ceremonje wbłkina symbolicz­
nych gwoździ yv drzewoo sztandaru Po przy-
byc.u uczestników uroeaystoicl na sal* dele-
U t o W parafialnych Zarządów Akcil Katolic­
kiej przedsiawiciell orcanl/acy) społecznych 
oraz gości. — powitał prezes miejscowego Sto­
warzyszenia Mężczyzn Katolików — o. Kowal­
ski rjoczem diłu>sze przemówienie okolteano-
ścowe wy-nowiedział ks dyT St. Nowicki 
podnosząc znaczenie akcil katolickiej ktko eryn 
nlka relfirijno-społecznego na terenie parafii 
Przy wbijaniu gwoździ przemaweJI poszcze-
eólni prezesi łódzkich Stowarzyszeń Meżc/yzn 
Katolików sktadaiac hraiimemu towarzystwu 
życzenia owocnej pracy w akcji apostolstwa 
świeckich. Odśpewaniem hvmnu Mv chcemy 
Boga" 1 grupowem zdleciem fotograficznom 
zakończono podniosłe uroczystości. 

JA TO ZROBIĘ, 
Nr 4 ptema ..Ja to zrobię" daje swoim czy­

telnikom niestychan* dużo ciekawego materia­
łu. Mamy yv(cc t roboty koralikowe I wiele 
wzorów do hahu i różne rodzaje mereżok 
Prócz tego wzór I sposób wykonania torebki 
z rafjl drobią/Ki z włócki prześliczne roboty 
siatkowe, wytłaczanie na skórze oraz malo­
wanie na porcelanie. Numer nad zwyczaj inte­
resujący 1 pożyteczny. 

BLUSZCZ. 
Nr 11 .Bluszczu" zawiera: artykuł wstęp­

ny Jadwigi Krawczyńskie) p t „Z prawem. 
czy be-z prawa własnośu" zastanawiający sl* 
md problematem zależności materialnej w 
małżeństwie felieton prawny W. Wojtowicz' 
tirabowskiei p t ..Paragrafy t łudziic" dalszy 
cła* powieści Zofii K-inickiej p. t- .Ciene wie 
czoru" .Warszawa po stu latach" Aury Wy-
leźyński?) „Raitnimy pusacze Augustowską" 
fózeł!nv R»gos« - Walewskie). ..Zamkniecie 
se«onu zimowego" przez Nane ~Na nąttach 
po wodzie" Aiuna Wislockiego. . Z teatrów" 
przez S. P O.. Z ubiegłego tygodnia" przez 
H- N ..O postnych iadłospisach" obiady dla 
intel gencii i przepsy Pani Elżbiety „Trry s 
ied"f M Dobro*olskiei. w Naszej Mówb-
c j " | ^yliedż czytelntczlai na ankietę O no 
wy ty j .nęże/yzny^. mody I roboty, oraz od* 
newie da detalu prawnego. Numer obficie Ilu­
strowany. 

ŚWIAT DZ1FWCZAT. 
Nr. 9 .świata Dziewcząt" edznacaa sl* jak 

zwykle doborową treścią i wwukim poziomem 
artystycznym. Obok dalszego ciągu śwfetnei 
ijowietcl O Richarda Czar Skrzydeł, mamy sub 
re!na nowele Hanny lanuszewskiel Alianci Za 
Crogiem szkoły Zofji M>'szewskiej opowiada o 
pilotażu, a Zawód który zawodzi, pióra J. 
Wyczórkowsklei-Surynowel. mówi o niedolach 
życia aktorskiego. 

Dalej idze feljeton Jadwigi Kiewnarsklet! p. 
t Brat J. Praźmowskiej Droga do wiosny i 
egzotyczny obrazek Aury Wyleiyńakfei o. t 
TJamdJ. 

dalsze spotkanie o mistrzostwo świata, 
Koniec meczu by ł t ragiczny — zabiłem 
zapaśnika, dla którego Żywi łem uczu­
cie szczerej przyjaźni I podziwu. Nigdy 
dotąd jeszcze nie spotykałem się z ptcs* 
ciarzem dzielniejszym i odważniejszvro 
od nieszczęsnego Schaafa. Chctntebvra 
sie zrzekł wszelkich aspłracyi do m i ­
strzostwa, gdyby mógł p rzywróc ić do 
życia mego rywa la . 

Przebieg wa lk i , prowadzonej zresztą 
bardzo ostro, nłe w r ó ż y ł jednak 

tak smutnego końca. 
Schaaf w każdem uderzeniu b y ł d l a 
mnie groźny i niejednokrotnie odczu­
łem dotk l iw ie niszczące działanie Jego 
twarde j pieści. W piątej rundzie d o i 
Schaafa z lewej bv ł na j r óżn ie j szym ze 
wszystk ich, jakie za Inkasowałem w d n 
tychczasowej mojej kar ierze. 

Lecz z biegiem czasu czułem. Jak 
mój przeciwnik słabnie. 

To teź w jedenastej rundzie, gdy w l d z i i 
łem. iź zdoła sie podnieść przed wy ł l cze 
nlem. Schaaf jednak z nadludzką w y ­
trzymałośc i * podniósł sie. aby w 13 
rnncizłe zostać ostatecznie wy l i czony . 

Później widzia łem Schaafa n ieprzy­
tomnego w jego jsrarderohle. 

W tem miejscu Camera p rzerywa I 
fzv ukazują tnn się w oczach. — Wie rz 
t te ml — m ó w i po kró tk ie j pauzie Car ­
nerą drżącym głosem — by ło to naj­
smutniejsze I najboleśniejsze zwyc ię­
s two, jakie może bokser odnieść. 

W a T n o Z e b r a n i * 
P o l s k i e g o Z w . C e r S p o r t o w y c h . 

Dziś w gmacho YMCA doroczne wa i 
ne zebranie Polskiego Związku Gier 
Spor towych. 

Piłkarscy mistrzowie 
w k r a j a c h e u r o p e j s k i c h * 

W szeregu krajów aakońeayły sl* ślinowa 
mistrzostwa piłkarskie. W Hlszpanjl tytuł agi 
strza przypadł drużynie Madrld F. C , w Luk 
semburgu — Red Boya Differdingen. W Hot 
wegjl — Frederekstadt F. C , w Urugwaju — 
Penarol—Monte wideo. 

Po ewrammach.. . 
Kwaśniewska wraca oa boisko 

Doskonała lekkoatletka ŁKS—u jedna s naj 
wszechstronnlejszych zawodniczek polskich Ma 
rysia Kwaśniewska, która w roku ubiegłym i 
powodu długotrwałej choroby, a następnie ss 
jęcia nauką zmuszona była zaprzestać startów 
powraca obecnie na boisko. Pod koniee maja pe 
egzaminach maturalnych ujrzymy snów- Kwa 
śniewską na starcie. 

R A D J O - K Ą C I K , 
RASZYN, poniedziałek. 

H.40 Przesląd prasy polskie; 1150 Kont 
meteor. (Pa komuaik totn 11.57 Sygnał czasu 
12-05 Program na dzień bieżący 1210 Płvtr 
gramofonowe 13 20 Kom PIM 1510 Komunik 
Pańs*w Inst Eksport 15-15 Kom Gospodarczy. 
15.25 Przegląd komunikacyjny 15.353 Skrzynka 
pocztowa, omowi dr M Stepow^ki IV50 P ł y 
ty cramofoaowe Namowsze przeboje 16 2J 
rrancnskl (kara element) 16.40 Odczyt p i 
.Podatki a gospodarstwo społeczne" — wygł. 
p I Kolanowsk: l 7 00 Koncert popołudniowy. 
W przerwie, kom dla zeglucf 1 rvbaków 17 65 
Program na dzień następny I&-00 Odczyt dla 
maturzystów p t .Rozwój przywilelów szla' 
checkich" IS.20 Wiadomości btezace 1»?5 Mo 
zyka lekka 19.00 Rozmaitości- 19 20 Skrzynka 
potitowa rolnicza. 19 30 Na widnokreuu 1°45 
Prasowy, dziennik radiowy 2000 „Roman. 
tyjena Jona" — ot>eretka. W przerwie 
1-«| Wtad sportowe w 2"e): Ood do Pras Dz 
Radl 22-00 Skrzynka poczt, techniczna 2215 
Muzyka taneczna 22 55 Kom meteor dla kom. 
loen 1 kom- policyjny. 23.00—24.00 Muzyka ta. 
MBKWi 
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Soczysty język naszych sąsiadówc 
Skomplikowana gramatyka Rumunów. 

f r . cS 

Później dopiero na oznaczenie Polaka 
poczęto używać słowa „Polon" lub „Po­
lonez'* — i te formy, obok „Leaha" , 
przyjęły się w li teraturze oraz publ icy­
styce. 

Z grupą romańską poza wie lką i lo­
ścią wyrazów i niektóremi formami gra-
matycznemi język rumuński ma jeszcze 
jedną cechę wspólną- melodyinść i pięk­
no wymowy — zwłaszcza, gdy dźwięki 
iego płyną z pięknych u»L 

Nauczyć się języka rumuńskiego nie 
rzecz4 zbyt łatwą. Choć język ten 

( limba romana*'. albo „romanesca*') 
rz.ezY do grupy romańskiej, me wystar 
c?d cudzoziemcowi znajomość łaciny 
!.:n ira.icuskiego, by ze zdań, wypow ie ­
dzianych po rumuńsku, zrozumieć coś 
więcej, mż pojedyncze, oderwane s łowa 
Jvsi to wyn ik iem odmiennych fo rm gra 
matycznych — no i odrębnego w dużym 
s.opmu s łownic twa. 

Z pośród tvch trem do najbardziej łn 
t t resuiących należy rodzajnik, którego 
n e stawia się przed rzeczownikiem ja­
ko osobnego słowa, tak jak w językach 
f. hneuskim. angielskim, czy niemiec-
k-m — ale k tóry doczepia się do końca 
wyrazu Jest to właściwość, wspólna 
' c z \ k o w i rumuńskiemu z bułgarskim. 

Rodzajuikiem męskim jest „ul" ' (fran 
cuskie . l e " ) ; tak np. s łowo „cz łowiek ' 
b izmi po rumuńsku „om' 1 , a wraz z ro 
dzajcikiem ..omul" (franc. „Phomme") 
( 'buk tej formy używana jest jako ro 
czajnik męski także forma „ l e ' . k tó ia 
doczepia się na końcu (np. w s łowie ,.re 
i e l e ' - król). 

Jednak pierwsza z tych form ot zew a 
ża i stąd ta 
obfitość s łów, kończących się na „u l 

która wywo łu je zdziwienie osób, me 
Ł>:ającYk.h języka rumuńskiego. 

Rodzajmkiein żeńskim jesi .41' ' ; tak 
'.p s łowo „ lege" ( p rawo) brzmi w i n i 
t rod /a. inkiem „ legea". 

b ł o w M u i w o rumuńskie jest stopem 
i.ajro/.iu.iiis/.ycli piei w l as t kó * . Mewo 
w lęcej mż polowa slow jt»>t poebod/c 
• 18 łacińskiego jako dziedzictwo po da w 
. ych kolonistach rzymskich k tó r i y tu 

i\sd\ juz za czasów cesarza I i a j 
- j i w I i II * teku po Chr. 

p raw ie teduą trzebią stanowi ły d< 
- ledawi ia w y r a z \ s low i ań . \k i t ; obecni*' 
\ ć t \ a * stosunek ten zmienił się z pow. 
uu przyswojenia sobie pi*ez jęz \k li 
t t r a . k i rununsk i wic lk ie i ilości da 
*>ycb słów pochodzenia romańskiego 
ł Nś i ćd reszty znajdujemy naleciałości 
węgierskie. grevkie.. tureckie, tatarskie 
'r i inaimkie i inne 

Oto słowa A s p ó h e z językiem pol 
A n n «las — K lo t ; sługa — s łużący; 
iusn .H la i (albo gazda) — gospodarz; gro 
n a Ja — gromada; g la \a — czaszka; 

. r a d a — ouród owocowy podwórze; 
tania — tajemnica. vesel — weso łv : sla-
i»i - chudy s łaby; sl.ibod — wo lny 
swobodny: uibi (wymawia się ..Jubr') — 
kochać ( lubić) : h.' 'ui — zmi łować się 

l i tować sic; Plati — płacić; goni — go 
slav« — sławić i td 

Nie brak też wyrażeń w łaśc iwych 
ruskiemu i rosyjskiemu: , .vreme" zna 
„ i v czas „Ispasi" — uratować, „spasę 
v.e" — rat'tnek wybawienie. 
Niektóre słowa słowiańskie, lub wspólne 
z 1 ••vkami słowiańskierai Dąbie" 1 

jpzyku naszych po udniowo-wschodnich 
sąsiadów zgoła specjalnej ekspresji Tak 
więc „wojna ' brzmi po rumuńsku „raz-
bo i " Słowo ..aidamac" (hajdamaka) orna 
cza opryszka, a słowo „pars iv" (przez 
„ s " z ogonkiem u dołu, czytaj: „par-
s-ziw') — skończonego łotra lub drania. 
Czvź wspaniała soczystość tvch w r a ż c i 
pozostawia cokolwiek do życzenia ? 

„ D a ' oznacza po rumuńsku — po- . j 
dobnie jak w językach rosyjskim bułgar J e d

u

n 0 z większych towarzys tw okrę 
sk'm i serbo - chorwackim _ potakiwa- wystosowało ostatn.o następują 
nie. Przytwierdzenie . c v okólnik: 

Charakterystyczne jest. że dla okre- „ O d pewnego czasu dochodzą nas 
f lenia Polaka utarła się dawniej w ję- wieści o dużych szkodach wyrządza-
r v k u rumufWkim forma pochodzenia r u s i n y c h przez szczury w automobilach 
ki«"«o. a mianowicie ..Leah" (Lach). | przewożonych bez opakowania, w 

Zły humor pośrednika małżeńskiego 
A wszystko przez piękną blondyneczkę. 

D U C H Y I C Z A R Y . | 

Zabobonne wierzenia starych Celtów. 
U rybaków 1 wieśniaków Ir land fi. 

Turys tę , w ciągu dłuższego czasu 
przebywającego w Ir landj i , uderza prze 
dewszystkiem silnie rozwin ię ty tuta j za 
bobon i w iara w rzeczy nadprzyrodzo­
ne. Niewątp l iwie na powyższe z jawisko 
w stopniu znamiennym w p ł y w a p rzy ro 
da wyspy . Ktokolwiek pozna* wie lką 

W I O S N A 1 9 3 3 . 

N»d <wl*'i<m cm-ty biyKii nieba, 
* i . . / - , i n . i i rowach pstro — to kwiatki. 
Iest ftiffna — trocin- zadziwiona, 
0o k-1'.u-h irb «lochaJ« maiki. 

| ) Ik 'c ; :o plączesz, n w t r!e wdasz? 
D!aciva;"-4 smutna, o niewm»io? 
Bo wiosno, wiosno, i. i. ile lud/iom, 
spoin — t o J l — nieszczęsne kona uilaMo. 

Wltkniar* »W zwwziąl. mu chce «lnać, 
pr/ic v> («k śl cznla sionko -v.it.-cl, 
warszruty stula u. cci Odzień, 
chleba wołają głodne dzieci. 

Nad maszynami pnjccz>na, 
świątynia pracy tchnę rrartwota, 
pan Jotunn u reszce se przekonał, 
te rc;o ludzkie skarb... To złoto;., 

Włókniarz s'c zawziął — dorć wyzyska, 
pan Johann mocno zezłoszczony, 
ze społeczeństwo stoi za nim, 
te włókniarz głodny je.- talony. 

N̂ e płacz wkJsciko, otrzyj t»fr«ł. 
ł ó j z to zaledwie nędz poi^..«. 
ieślf.s spragniona jest wld<4-ów 
zejdz do p.iifi/n-iHi KI roontowa. 

Tam w lei kopalni 500 ludzi 
fflo.l/t.i dlngo swoje ciała. 
ctiivi cm powierzchni ton Krnirada 

z menarka pełna wclqt ctekała. 

Mroków nie zwalczy karbid lampy, 
kt >> /nin/c wiectoa ciemność noiy?... 
Snuty ale clenie po zaułkach — 
i 1.1:0 nornicy™ Me... Upiory 

Chci.mo kopalnie zalać woda. 
(mysi. taka grozę tylko budzi..) 
Panie baronio — wraz z kopalni* 
„znikłoby" także pięćset ludzi! 

Dlaczego diżysz tak cna wiosenko, 
ta) ci grrmkAw i włókniarzy — 
czy wfałzlsz teraz de nieszczęść 
zmarszczki na ludzkie] tłobf twarzy? 

Rom. 

Sąd parysk i będzie miał w najbliż­
szych dniach do rozstrzygnięcia cieka­
wą sprawę. Jako powód występuje ra­
bin M. Amar z synagogi z ul icy Buffault, 
jako pozwany zaś major kawaler j i de 
Hagucnau. 

T ł o tego niecodziennego procesu 
przedstawia się tak: Do M. Amara, cie­
szącego sie dużym autorytetem w swo 

DARMO straszak brown. 
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atr<«l«!ą«v » oaboi do oclu (mi », • 
• »<jieir«) otrzyma - t t U h. jplato:. 
kia ia»e.i « mi i.«<iak i« UU 
' f*o«., aiei«m q>« róim ąoefo ti« u " 
(Mm. 60) > to-latoią . . n l t w. , . s j i n,»ut, • m a m ukl m. 7 ,it. 

.1. !.'.-. lapuy j t. il | 2 . . . 
1 w* asAwfcami vi. S H , n. * . Itry* 
t f * trsama oprrtarnl ,.R«-
moatoir ' ił 13.SJ, li.-—, aa ra.« 
»l. I I - lł.—. 0,«i„ : , ał. |._, 
l - 4.-; 6 . - w. ,ylan, aa ,a'i-

l* <t»/»« ... . . v l . płaai 
.opij(»«y. Baar,avka' t ' i . n n , 
>1> daban a si« i.raaamy piaaiad>« 
\ 4 f . i * * t Pab,. / ,f. îwa<c. 
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SZCZURY V $ftHOCHODACH« 
Okólnik towarzystwa okrętowego. 

szczególności 
. w wozach o twa r t ych " . 

..Punieważ tego rodzaju transporty 
RttWia, ao najbardziej rentowna .h , cb' i i 
l i i y ś n y zapewnić' im najdalej idące bez 
piec^enźtwo". 

„ W t y m celu należy na okrętach u-
rucl.oiiiić" stałą wartę złożoną z załogi, 
k tóraby sprawdzi ła, w których miej­
scach największe szkody czynią szczu 
ry i by u m można by ło odpowiednio 
przeciwdziałać, celem obrzydzenia 
szczur* m towarzys twa automobi l i " . 

niemal tajemniczą ciszę, 
panującą na nizinach wyspy , jej skaliste 
wybrzeża o dziwacznych kształtach 
skał, wyc łe w i ch rów , dmących od mo­
rza, pustkę błot 1 tor fowisk Ir landj i . 
jej obszerne pastwiska z ich niezamaco 
nym spokojem, liczne jeziora, bezdroża 
urwisk , ten n iewątpl iwie zrozumie mi 
styczne nastawienie duszy Ir landczy 
ków. Wys ta rczy zaś spędzić noc przv 
ognisku, z torfu u którego z rybaków w 
głębi kra ju wpobl iżu Ar ran . lub u wic 
<niaka — górala z okol ic DoneRal, by 
słuchając opowiadań o widmach, du­
chach i „st rachach", podanych z n iczwy 
k U epicką wyrazistością, przejąć sie 
również grozą rzeczy niezbad;mvch. 
stanowiących temat tutejszych podań. 

I r landczycy są n iezwykle dumni ze 
swego cel tyckiego pochodzenia i ściśle 
odgraniczają rodziny, pochodzące od 
Celtów, od potomków Normanów, któ­
rzy pojawi l i sie na „zielonej wysp ie " 

dopiero około 1100 roku. 
Odgraniczenia te przenoszą nawet do 
^zwartego w y m i a r u : p rawdz iwy ..duch" 
cel tycki ukazać sie może ty lko ludziom, 
k tórzy przed nazwiskiem swem nos^r^ 
mane przys tawk i O" lub Mac. jak nprz. 
0'Rr»tirke lub Mac Car thy . 

Głównemi postaciami legendarnych 
opowieści tą t. zw. „dobrzy ludzie" lub 
..podziemni", albo dziwaczne „banslie-

I es". 
O „podz iemnych" utrzymuje podanie, 

że zamieszkują tak zwane „moumis" 
— przedhistoryczne fortece pierścienio­
we, rozsiane po całej wyspie. Pawnc 
kronik i I poezje ce!tvckle opisnl.i t \ J i 
ludzi piecza rowych — niewątpl iwie 
' l ierwotnych mieszkańców Irlandji — 
'ako osobników małego wzrostu o 
icmflej cerze, włosach i oczach, w od 

ró > nlcn iu od Insno — lub ni<l<iwłos\cl ' 
Cc l tnw Prawdopodobnie walczy l i p m 
c iwko nnlcżdżeom różnymi aktami z>m 
sty. które dostały sie do podań. Wo­
dzowie cel tvccv nakazywal i omHanic 
tvch fortec podziemnych, co weszło w 
tradycje z towarzvszacvm lej loki ' ' tn. 
r-dvż n a \ " t w dzisiejszych czasach uni­
ka się mielsc. edrie r r f k o m o znajdowa 
•y sie z łowrogie pieczary. 

Bynajmniej nie Jest rzadkością w Ir­
landji zobaczyć na środku uprawione­
go pola grupę kolisto rozłożonych krza­
ków — przeważnie głogu, k tórych nikt 
nie odważy sie dotknąć siekierą. 

Podobny nietykalny krzak głogu, 
otoczony murem ochronnym, znajduje 
sie na drodze na wybrzeżu pomiędzy za 
chodnim portem ir landzkim Oa1wav I 
miejscowością Spiddal. Uważa sie rów­
nież za rzecz wysoce nleheznteczna u-
żywnć kamieni z dawnielszvch fortec 
kol istych do budowy nowych d o m ó w 
właściciele rvch siedzib sa rzekomo nó 
rv prześladowani skargami I Jekam* 
wśród nocv. nóki nie tiMina kamieni I 
nie odnio«a ich na dawne miejsce. 

Legendarna ..banshee" (w narzeczu 
mi*>l<:<-ow«rtr Witora-Ti- iHrirO ctTnrm-1 

okaz „k lonowego" widma staroceltye-
kich rodzin. Ostrzega przed śmietcią 
lub niebezpieczeństwem, ale nigdy me 
bywa widziana przez osoby. k tórvch 
dotyczy to bezpośrednio, a ty lko p m z 
ich k rewnych lub przyjaciół . Ukazuje 
się bądź w postaci pięknej, młodej d z K W 
czyny, z nieokrvtą głową i bosemi sto­
pami, w zielonej szacie kobiet cel tyc­
kich, bądź jako stara, b rzydka, złośli­
wie uśmiechnięta kobieta. 

Jak już zaznaczyl iśmy przeróżne 
..hanshees" odwiedzają ty lko potomków 
starych celtyckich rodów. Wyk i tek od 
tego prawidła etanowi normandzka nv-
dzina Fi tzeera'd 'ów. w w o d r ą e f l sic od 
florr-nckiej rodziny emigrantów de Ge-
raldo. 

Fll iot ODonne l . członek stynne.l to-
riziny 0"l">onnel'ów nf Tvrconne1. c \ ' u -
ic calv szereg historycznych i nowo-
czesnych wypadków uka-ania sitj 
banshr-e". z których ostatr/ .nial mie j ­

sce niedawno, w związku i ł raeiczna 
śmłereła młodego oficera. no\--racalace-
go z IndyJ. k tóry zmarł na okręcie na 
żółta febrę, przed przybiciem do por tu . 

Historję tę. ze wzsrledu na szer«zy 
Jej rozgłos i tajemnicze okoliczno<cl. to 
warzyszące wypadkow i , podajemy po­
niżej: 

Narzeczona młodego oficera bawi ła 
w domu jego rodziców w P i l l i nan ty w 
hrabstwie 1 inicrick Wieczora przed 0-
czekiwanym przyjazdem siedziała wraz 
z rodzicami narzeczonego przed komin 
kiem. gdy znienacka 

rozleeł sie w ogrodzie żałoeny płacz, 
n po nim złowrogie, okropne k r z \ k L 
Wszyscy troie znieruchomieli z przera­
żenia, nie mogąc ruszyć sie z mielsca. 
Ody wreszcie opanowali swole odrę-
i wlenie i zdobyli sie na si ły zbl iżyć ule 
•lo okna. HirzcM w ogrodzie chudą, starą 
kobietę, o odstraszalacej b rzydk ie j t w a 
rzv. szeroko rozstawionych od siebie o -
czach. spoglądająca ku nim. Miss M . 
— narzeczona i rodzice młodego oficera 
twierdzą, że wy raz tych oczu by ł p ize 
rażająco z łoś l iwy. Z ust „banshee" w y 
dobywał się straszl iwy jęk. przechodzą 
cy stopniowo w rżący śmiech. Miss ML 
w r a i z teściem s w y m rzuciła się do o-
Krodu i wraz z mm przeszukała wszys l 
Kie jego zakątk i : okropna z u w a znikła i 
rozwiała się jak mik'." Następnego ra­
na odebrano depeszę o zgonie młodego 
oiicera. k tóry nastąpił o tejże godzinie, 
o której straszl iwa zjawa ukazała się w 
Halltnatity. 

Najbardziej sceptycznie usposobiony 
człowiek gotów jest przejąć się podi b-
nemi opowiadaniami «dy przcbcdzie 
czas jakiś w tajemniczej atmosferze zie 
lonego „ F r i n u " . jak Celtowie przezwal i 
Irlandję. Ty le poezji, tajemniczości, a 
riadcwszysiko głębokiej w ia ry tchnie i 
tych zabobonnych podań, iż pomimo w o 
U słuchającemu nasuwa się zdanie Szelc 
spira że „są rzeczy pomiędzy niebem a 
ziemią, o k tórych nie śniło się naszym 
f i lozofom". 

Potęga niekcronowanego władcy Anglji\ 
Przywilee arcybiskupa anglikańskiego. 

jej gminie, zwróc i ł się podobno kiedyś 
major t laguenau prosząc o znalezienie 
mu żony o następujących zaletach: mło 
duj, ładne), b londynki I z posagiem. 
Wzamlan rabin miał otrzymać 5 proc. 
posagu, jako porękawiczne. Amar spra­
w i ł się dobrze i już po niedługim czasie 
wynalazł wdowę, ' która odpowiadała 
wszystk im wymaganiom przez oficera 
kwal i f ikacjom. Sam nawet pobłogosła­
w i ł to małżeństwo. 

Przeczekawszy pewien czas od ślu­
bu — by ł bowiem człowiekiem delika­
tnym — napisał do oficera, prosząc o 
przekazanie mu fiO.fiOO franków jako 5 
proc. od posagu 1.200.000. 

„He las" — odpowiedział mu odwrót 
ną pocztą oficer. — „Niema m o w y o ża­
dnym posagu. Przy intercyzie ślubnej 
zastrzegliśmy sobie rozdział mają tków" . 
Na pocieszenie dodał że z własnej pensji 
gotów mu jest zapłacić 6 tysięcy. W ię ­
cej nie da. bo niema. 

Ale rabin wpadł w z ły humor. „Co 
jest? To nabieranie na paragraf*. I w y 
stąpił przed sądem o wypłacenie pro­
w iz j i . 

Podsłuchane. 
HONORARJUM. 

Nareszcie opadła gorączka. Lekarz 
odetknął. 

— Może pan podziękować Bogu i 
swej silnej naturze, że pan ocalał, — 
rzekł z przejęciem. 

Chory skinął g łową: — Spodzie­
wam się. że pan doktór nie zapomni 
o tem przy pisaniu rachunku. 

CZŁEK INTERESU. 
Elegancko ubrany bywalec cukier­

ni do przygodnego sąsiada przy stol i ­
ku . 

— Skąd ja pana znam, skąd Ja pa­
na znam?... 

— Nie w jęm. Przed k i lku d n h m i 
skończyłem obiadywanle 10-letniego 
więzienia. 

lyeuuhiwr t t d i i c l u y . f t a u c J a z e k P rou t t . 

Prawdopodobnie ż a d e n ze współczes 
nych D a m dyktatorów nie posiada ani 
części tej potęgi, którą skupia w swem 
ręku arcybiskup Canlerbury, głowa ko­
ścioła anglikańskiego. Rządzi on d u ­
chowieństwem impei jum brytyjskiego sa 
mowładnie, przeciw skinieniu jego wład­
czego berła 

niema żadnego veta. 
Arcybiskup anglikański jest w mocy zde 
gradować każdego ze swych biskupów 
bez zasięgania czyjejkolwiek opinji nla 
tego jego osobę i tego siedzibę. Lan.betb 
-Pałace otacza legenda. Faktyczna po 
zycja arcybiskupa w hierarchii społecz 
nej jest tak wyso'<a, źe następuje za 
taz po królu i członkach rodziny kró­
lewskiej. 

Arcybiskupa mianuje kró l na propo­
zycję prezesa radv ministrów. Pełni on 
swój urząd z wol i „opatrzności B skie ; ' 
a biskupi ty lko z „polecenia Boskiego". 
Roczna pensja arcybiskupa wynosi 

t rzy tazy wiece| 
od pensji pierwszego ministra, t. j I*? 000 
K o t ó w szterlingów. I ambelh-Palace jest 
wspaniałą siedzibą, godną królów, a rów 
nocześnie jedną z największych posia­
dłości ziemskich w Angl j i . która zaj­
muje terytorjum całego hrab«twa. Arcy­
biskup Canterbury może wedle własne­
go uznania n»da<* każdemu, kogo uz­
na za godnetfo. ty tu ł akademicki uni­
wersytetu w Oxfordzie lub w Cambrid­
ge, nie oglądając się na zdanie grona 
profesorskiego tych najczcigodniejszych 

uczelni angielskich. W wymierzaniu k a r 
kościelnych nie jest ograniczony żadne-
mi klauzulami. 

Za to nie wolno mu, jak zresztą In" 
iym angielskim dostojnikom 1 • : . e i . . 

kandydować do Izby gmin. 
Naturalnie zasiada w Izb.e lordów i w 
razie naruszenia praw obywatelskich 
może być ty lko przez t ę izbę sadt>« 
ny. W czasie przyjęć dworskich wysłę* 
puje arcybiskup w otoczeniu ośmiu »rsię« 
i y , gdy świta książąt może wynosić 

najwyżej sześć osób. 
Tylko na wvbór swoi<*rJo następcy nłe* 
ma metropolita anglikański żadnego 
wp ływu. Urząd jego ie*t dożywotni i 
kończy sie z jego śmiercią. Polega p ier 
wszego męża imperium po kró lu uzew­
nętrznia się często we wpływach na po­
l i tykę wewnętrzną państwa. S tomn^k 
wład«v 'w ieck ie j i duchownej w Angl j i 

st śr<'ś'e rozgraniczony i ponrawny. 
Obie le notefCi is l r ie ; n obok * ;f*bie i u-
?upełn'aią rię zgodnie z duchem prak­
tycznej i trzeźwo knlkulu'acej ale nie 
materjał irtvcznej rasv an<do«a«1riei 

I e l e a r * - S p c c i a l l a t a 
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